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Warunki prenumeraty miesięcznika 


„POD ZNAKIEM MARJI“ 


NA ROK SZKOLNY 1925/6. 


Całorocznie, przy zapłacie całej prenumeraty z góry w рах ахіег- 
niku lub listopadzie (najdalej): 


1. 812 sodalisów-uczniów, członków naszych sodalicyj związkowych, 
dla wszystkich uczniów, uczenic, kleryków, akademików i młodzieży 
wogóle 1 złoty 50 groszy z przesyłką pocztową. 

2. dla wszystkich innych 2 złote 50 groszy. 

3. poza granicami Polski 3 złote. 


Numer pojedyńczy przy zapłacie prenumeraty co miesiąc dla wszystkich 
wyszczególnionych pod 1) groszy 20, pod 2) groszy 30, pod 3) groszy 40. 
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Prosimy wyrównać prenumeratę! 


Następny numer (1-szy) wyjdzie 
dnia 1-оо października. 


Do Ostrej Bramy. | 


Szczególne zrządzenie Opatrzności. 
Po Jasnej Górze — OSTRA BRAMA. 


Po wspaniałej radosnej manifestacji dwóch tysięcy sodali- 
sów i ich kierowników, kapłanów u stóp Królowej i Monar- 
chini — skupiona, mozolna praca i obrady w cieniu skromnej 
i cichej Pani na OSTREJ BRAMIE. 


Bóg tak chce! 


Mają już Zjazdyjnasze swo- 
ją historję i historję chlubną. 
Cechuje je powaga, wysoki 
poziom, obrady gębokie i — 
co najważniejsze — poważne, 
istotne rezultaty. 

Nic dziwnego, 


Wszak pod wodzą ducho- 
wą serdecznych Przyjaciół i 
Mistrzów swych — Kapłanów, 
zbiera się kwiat młodzieży 
sodalicyjnej — delegaci, więc 
jednostki czołowe, najtęższe z 
tęgich, jakie skupiają się w 
naszych Sodalicjach. Dlatego 
my, dlatego Związek żyje Zja- 
zdami. 

Ufamy Bogu i Marji, że i Zjazd wileński nie pozostanie 
w tyle za poprzedniemi. 

Z roku na rok rozszerza się nasza praca, rośnie zadanie, 
jakie staje przed młodzieżą naszą, olbrzymieje odpowiedzial- 
ność za przyszłość Kościoła i Państwa w Polsce, odpowiedzial- 


Panna, co w Ostrej świeci Bramie... 
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ność, której — niestety — teraźniejszość nie sprostała, do 
której nie dorosła. 

Nie mylne, nie , игојопе pojęcie wielkości własnej mówi 
mam, że tej odpowiedzialności sprostają nasze młode ramiona 
i barki, jeno to głębokie, wewnętrzne na pokorze wsparte prze- 
„konanie, że z nami jest Bóg Ojców naszych i Matka Marja. 

. I dlatego powtarzamy z całą świadomością wielkie słowo 
apostolskie: Wszystko możem w Тут, który nas umacnia... 

Po to umocnienie, po światło, po jedność dusz i serc 
jedziem do OSTREJ BRAMY. Ukorzyć się przed Panną, która 
w niej świeci, jako Gwiazda zaranna, pokłonić się przed trum- 
ną srebrną Jej Spiewaka, a naszego Brata — KAZIMIERZA. 

Więc nasz Zjazd — toi pielgrzymka, i waina narada i po- 
dniesienie serc i złączenie dusz w Wierze i Miłości. 

Azali miałoby braknąć której z Was, Sodalicje nasze dro- 
gie, Ukochane...? 

Ni koszt, ni trud, ni droga daleka na północne, wileńskie 
Kresy... nic nie odstraszy nas. 

Staniemy jak jeden mąż i Marji i Polsce rzucim gromkie 
radosne; JESTESMY! 

Jesteśmy | Czuwamy! I gotujem się do pracy, do czynu! 

I dlatego będziemy w Wilnie. 

Pod skrzydła swoje przytul nas i przyjmij — Ty, Matko ! 


WŁODZIMIERZ OGOŃCZYK GODZISZEWSKI S. M. 
Kraków. Z cyklu: Niezniszczalne Skarby Dacha?., 


Rycerzom Niepokalanej... 


Błogosławieństwo i pozdrowienie Wam Rycerze! 

Niech lekkiem będzie trudów brzemię i żołnierski, krzyż! 

Z tytanów niezłomną mocą*— w świętej idźcie wierze — 
Na zwycięstw dni nowe! — Orły wy nasże lećcież wzwyż! 


Ślem pokłon i bratnie Wam błogosławieństwo — 

Na ien bój ciężki, herkulesowy prawieków trud! 
Nadludzka pierś, ramię Wasze, —krwi, bólu zwycięstwo 
Z niedoli kajdan wykrzesze polskiej wolności cud! 


Niechże Was — mężni Rycerze sam Stwórca tam chowa! 
Nasza Częstochowska Polskiej Korony Królowa! 
Cudna, można Pani, co z Ostrej świeci Bramy! 


Pod Jej skrzydłami — w Przeznaczeń świt — lećcieź Orlęta ! 
Miłości wszechsiłą kruszcie więzy! „Panno Święta 
Boga — Rodzica Dziewica” — za Wami śpiewamy 1... 
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VIII. Zjazd Związku sodalicyj marjańskich 


uczniów szkół średnich w Polsce 
(Zjazd XX. Moderatorów i Delegatów sodalicyj związkowych) 


w dniach 7, 8 i 9 lipca м Wilnie. 
USTALONY PROGRAM SZCZEGÓŁOWY. 


Przyjazd wieczór lub w nocy dnia 6 na 7 lipca (z wtorku na 
środę). 

Dnia 7 lipca (środa) rano godz. 9: Pochód z punktu zborne- 
go, przy kościele św. Kazimierza (ul. Wielka 58) do. Ostrej Bramy. 
Hołd N. Pannie. Akt poświęcenia. Msza św. cicha tamże. 

Przedpołudniem godz. 11'30 punktualnie: Uroczyste Ze- 
branie inauguracyjne, w Uniwersytecie Stefana Batorego, sala Ѕпіа- 
deckich, otwarcie Zjazdu, wybór prezydjum. Przemówienia powitalne, 
sprawozdanie prezesa. Referat główny: p. Czesław  Strzeszewski 
„Sodalicja młodzieży a duch czasu*. Obiad. 

Popołudniu: godz. 15'30 Zebranie Sekcji I-szej: Etycznej 
z referatem: Jerzy Siwecki S. M. (sod. akad. Warszawa) „Etyczne 
zadania sodalicji młodzieży“ i dyskusją oraz przyjęciem rezolucyj. 
Wieczorem Spowiedź św. poczem wieczerza. 

Dnia 8 lipca (czwartek). Rano godz. 7:30: Uroczysta Msza św. 
w bazylice katedralnej, kazanie, Komunja św. generalna Delegatów 
i Gości. Sniadanie. 

Przedpołudniem 9:45: Zebranie Sekcji П еј: XX. Moderatów 
i Delegatów sodalicyj gimnazjalnych i-Akademików, z referatem: 
Jan Kabłak S. М. (sod. akad. Lwów) „Ciągłość pracy sodalicyjnej*, 
oraz (równocześnie) Sekcji Ше): XX. Moderatorów i Delegatów so- 
dalicyj seminarjów nauczycielskich z referatem: Ireneusz Szarotka 
S. M. (maturzysta Tarnów IL) „zadanie i przyszłość sodalicji semi- 
пагјаІпеј“. Przyjęcie rezolucyj. Obiad (wczesny). 

Popołudniu wspólna wycieczka nad Trockie J:zioro. Hołd 
N. Pannie w Trokach (obraz cudowny z czasów W. Księcia Witolda) 
zwiedzenie kościoła, pięknego jeziora i wysp. Powrót do Wilna, wie- 


czerza. Konferencja XX. Moderatorów. Referat X. Mod. 


Kan. F. Krasuskiego (Lublin I.) 
Dnia 9 lipca (piątek) Rano godz. 7:30: Msza św. cicha i Ko: 


munja św. w uniwersyteckim: kościele Św. Jana. 5 iadanie. Poczem 
kolejno w Uniwersytecie godz. 8:30 XI. Posiedzenie Wy- 
działu Wykonawczego Związku, godz. 945 V. Posie- 
dzenie Rady Naczelnej Związku. Wkońcu godz. 11:30 
w Uniwersytecie w sali Śniadeckich Zebranie plenarne, ogłoszenie 


uchwał władz Związku, referat praktyczny prezesa: „Praca sodalicyj 


w kółkach uczniów klas niższych“, uchwalenie rezolucyj sekcyjnych. 
Zamknięcie obrad Zjazdu. Obiad. 
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Popoludnin zwiedzanie grupami miasta i zabytków pod kie- 
runkiem fachowych przewodników. Rozjazd. 

Uwagi zasadnicze. Według $ 4 lita oraz 89141115 Ustawy 
Związku przybywają na Zjazd doroczny obowiązkowo wszyscy XX. 
Moderatorzy i od każdej sodalicji związkowej po jednym delegacie. 
Jak stwierdza doświądczenie 7 lat naszej pracy związkowej, każdy 
Zjazd ma niesłychanie doniosłe znaczenie zarówno dla Związku, jak 
dla każdej z osobna sodalicji. Dlatego należy wytężyć wszystkie siły, 
aby nie brakło w Wilnie ani jednego X. Moderatoraj i delegata ani 
jednej sodalicji związkowej. 

Według $ 19. wszelkie wnioski, o ile stać się mają przedmiotem 
obrad Zjazdu, winny być na pełny miesiąc przedtem (więc do 7-go 
czerwca 1926) zgłoszone na piśmie do Wydz. Wykon. (Zakopane). 

Według $ 20. na Zjazd mogą przybyć sodalisi (nie wydelego- 
wani) w charakterze gości (najwyżej 2 z jednej sodalicji). Nie mają 
jednak prawa głosowania i nie mogą korzystać ani z kwaterfani z 
wspólnych posiłków, przeznaczonych wyłącznie dla Delegatów. 


Bardzo ważne. 


Wskazówki organizacyjne. 

1. Na dworcu kolejowym w Wilnie pełnić będą stałe dyżury 
przy pociągach dnia 6-go i w nocy z 6 na 7-go lipca sodalisi wileń- 
scy, z odznaką Komitetu zjazdowego na lewem ramieniu (błękitna 
opaska z literami 5. M.) 

2. Delegaci winni umieścić odznakę sodalicyjną (srebrny mono- 
gram S. M.) i odznakę Zjazdu (napis z imieniem siedziby sodalicji 
na lewej piersi) tak, aby łatwo ją można było dostrzec przy wysia- 
daniu. 


3. Komitet Zjazdu urzędować będzie stale w domu przy ulicy 
Garbarskiej 14, mieszkanie 2. 

4. Kwatery dla XX. Moderatorów przygotowane będą w gmachu 
Seminarjum Duchownego, zaułek Święto-Jerski nr. 1., w nocy jednak 
otwarta tylko brama od ul. Mostowej nr 12. Pościel księża zechcą 
przywieźć, lecz będą mogli ją także otrzymać na miejscu za osobną 
dopłatą. 

5. Kwatery dla sodalisów będą podane do wiadomości w chwili 
przyjazdu na dworcu. Wszyscy winni koniecznie przywieźć prześcieradło, 
koc, jaśka i ręcznik. 

6. Obrady sekcyj Zjazdu odbywać się będą w gmachu Seminar- 
jum Duchownego. 

7. Wszystkie wspólne posiłki XX. Mod. i Delegatów tamże. 

8. Karty zgłoszenia wysłano już wraz z czekami PKO. na wpłatę 
należytości do wszystkich sodalicyj, które przez zwrot kwestjonarjusza 
wykazały swój stały kontakt z prezydjum. Termin ich zwrotu (5-go 
czerwca) powinien być ściśle i stanowczo dotrzymany. W przeciwnym 
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razie sodalicja może ponosić konsekwencje w odmówieniu kwatery ' . 


zjazdowej. 

9. Po nadejściu kart zgłoszeń, prezydjum wyśle legitymacje 2)а- 
zdowe dla Delegatów i Gości, wraz z odznaką na piersi. 
22-10. Karty zniżkowe kolejowe, na drogę powrotną (1/з ulgi) otrzy- 
mają uczestaicy, którzy nie korzystali ze zniżki w drodze do Wilna, 
w ргегуйјит Zjazdu. 


JAN SZEWCZYK S. М, 
kl VII. gimn. — Bochnią. 


Do twórców młodej Polski! 


Cokolwiek mówi się dziś na temat teraźniejszych opłakanych 
stosunków w naszej Ojczyźnie, zawsze odzywa się struna nadziei 
w zdaniu: „W Was Młodzieży przyszłość narodu* — Na nas nasi 
ojcowie chcą budować potężny gmach przyszłej młodej Polski. Sami 
w siebie nie wierzą, może nie potrafią wierzyć, może nie chcą wierzyć, 
przygnieceni autokrytyką swego postępowania. 

Sami muszą przyznać, że nie są zdolni do kierowania nawą 
Rzeczypospolitej. Na nas zwracają wszyscy swe oczy, czekając lep- 
szych czasów. 

A my? Młodzież polska ma budować swą nową, młodą, wielką, 
potężną Polskę. A jak stanie wobec tego tak wielkiego zadania? Czy 
mu podołać potrafi? Czy młodzież nasza nie pójdzie śladem swych 
poprzedników, a może nawet czy nie zabrnie głębiej ? 

Jasna gwiazda musi jej przyświecać, wskazywać prostą drogę. — 
A któż ją poniesie, któż stanie na czele zastępów tych młodych bu- 
downiczych przyszłej Polski? — Kto będzie wodzem tej drużyny 
młodych pracowników — kto ich będzie prowadził do wielkich czy- 
nów, do zwycięstwa? — Kto — jeśli nie my, rycerze Marji? U nas 
musi się zgromadzić kapitał poświęcenia i zapału do wielkich czynów, 
abyśmy mogli być dobrymi wodzami armji twórców przyszłej wiel- 
kości Polski. Nasza armja przodowników młodzieży polskiej wpraw- 
dzie mała, ale potężna siłą poświęcenia jednostek. W nas musi się 
zgromadzić żywotna siła narodu! My nasze młode siły musimy 
wzmacniać, łączyć, by móc podnieść ciężar obowiązków, jakie na nas 
wkłada Ojczyzna. To nasza święta powinność, przed którą cofnąć się 
znaczyłoby dopuścić się zbrodni względem Ojczyzny. 

Ale do tej pracy musimy się przygotować! Jezeli jeszcze nie 
zaczęliśmy, to zacznijmy dziś! Nie czas wyrabiać siły w przeddzień 
zapasów! Do zapasów trzeba wystąpić z gotową już siłą, a w walce 
umieć ją tylko skierować w pewną stronę. 

Ale czy my wogóle o tem myślimy poważnie? Nie — mało 
albo może i nieraz wcale nie. — Mówi się „młodzi mają jeszcze 
czas“. — Nie — nigdy tak nam sobie mówić nie wolno! Nigdy nie 


tz =P PE RETE AI 


ROP OROW ZERA 


алы. 


198, POD ZNAKIEM MARJI № 9 


„możemy sobie powiedzieć „jeszcze czas“! Już teraz późno, ale biada 
nam, jeśli będzie za późno! 

Im wcześniej zbierać zaczniesz siły, tem więcej uzbierasz, im 
wcześniej zaczniesz pracować nad sobą, w tem większego człowieka 
„urośniesz! Chociaż nie staniesz sam może na wysokości zadania, to 
jednak połączysz swe siły z innemi jednostkami o podobnych Tobie 
ideałach i wtedy, tak jak lawina śnieżna biorąc swój początek z ma- 
łej grudki śniegu, olbrzymieje staczając się niżej i przybierając na się 
coraz większe Śnieżne płaty, nabrzmiewa pędem i mocą, tak Wy z ma- 
łych zaczątków, łącząc siłę do siły, wzrośniecie w wielką. zapałem do 

і czyni, osobistą wartością jednostek, poświęceniem i ofiarą, potęgę, 
A której nie rozszarpie ani domowy wróg, ani zewnętrzny. 

Powiecie może: oby tak było! 

Nie oby tak było! — ale tak być musi! Rośniemy do czynu! 
Jeśii tak ma niebyć, to niech Świat o nas lepiej wcale nie wie. Jak 

się pokazać, to potęgą a nie zerem na wysokim postumencie! — Je- 
: 511 do wysokości zadania nie dorośli poprzednicy nasi, doróść musi- 
4% my my! — Ale zacząć trzeba zamłodu, od dziecka prawie, pracę nad 
sobą. Wiele się wprawdzie mówi: niema u nas zdolności talentu. Kto 
tak mówi grubo się myli. 

Talenty są, zdolności są, tylko się marnują, dlatego ich nie wi- 
dać. Marnują się, bo nie ożywia ich cel postawiony zamłodu. Chowa 
się talenty na rachunek ich przyszłej ekspansji w jakiinś kierunku, 
ale o nim się nie myśli. A później gdy okoliczności domagają się od 
człowieka czynów, staje on przed zadaniem bez wyrobienia wewnętrz- 
nego z wysokiemi tylko aspiracjami, pochodzącemi ze świadomości 
posiadania talentu; ale to nie jest już talent, to tylko jego pośmier- 
tne wspomnienie. [ czyż potrafi człowiek taki zadanie swe wypełnić? 
Nie! Nie miał idei i talent zagubił, 
| Tobie polski młodzieńcze takim być nie wolno! Może jeszcze 
Bo” dzieckiem jesteś, ale już, już dziś zabieraj się do pracy! Prędko za- 
ñ palaj gwiazdę ideału i dąż do niej szybko, jaknajszybciej, aby lata 
š prawdziwie młodzieńcze zastały Cię blisko mety. Nie dojdziesz może 
Ü nigdy, ale: gwiazda przez Ciebie zapalona da Ci tyle Światła, że ni- 
gdy nie zbłądzisz, i tyle ciepła Ci użyczy, że Twój zapał nigdy nie 
F ostygnie. 

8) Gdyś jest młodzieńcem, a jeszcze stoisz na rozstajnych drogach, 
E? wśród ciemności i nie wiesz, gdzie swe kroki zwrócić, spiesz się, bo 
przyjdzie chwila, gdy tej gwiazdy nie będziesz miał już czem zapalić 
i i staniesz błędny wśród nocy. I upadniesz w przepaść. | 

5 Nie obawiaj sie pracy i Zycia. Pójdziesz w nie nie sam, pójda 
k z Toba tysiace! Razem dazyé bedziemy ku wspólnemu celowi, a na- 
(2 sza jedność stanie się potęgą, która jak huragan wymiecie i zniszczy 
wszystko, co w drodze spotkamy niskie, złe, nieszlachetne, wielkie 
i wzniosłe jeno zostawiając... 

Wrogów, choćby najstraszniejszych nie obawiajmy się, pokona- 
my ich! Marja osłoni puklerzem opieki swoich rycerzy! 
ja г — To słowa! — A czyn? Nastąpić musi! 

5 Rycerze Marji do pracy! 
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D. SENATORSKI 5. М 
kl. VII. gimn.—Kalisz 1. 


Wspomnienie pierwszej Komunii. 


Kiedym raz pierwszy Komunję przyjmował, 
Z błękitnej dali, z pod świątyni pował 
Spłynęła na mnie jakaś jasność bloga... 

To pewnie dobry Aniot-Stróż wziął w ręce 
Moje maleńkie serduszko dziecięce, 

Aby je złożyć u stóp Stwórcy Boga... 

W ołtarzu widniał obraz męki Chrysta... 

W chwili, gdy radość objęła mię czysta, 
Wzniosłem wzrok korny na Jego oblicze... 


llem tak czasu patrzał, nie policzę... 

Lecz w pewnej chwili, w zaziemskiej ekstazie, 
Wzrokiem zuchwyłu tonąc wciąż w obrazie, 
Takiem słowy modlitwę wyrzekłem: 

„Chryste! coś odnióst zwycięstwo nad piekłem 

I coś pognębił Swego kusiciela, 

Spraw, niechaj zawsze łaska Iwa udziela 

Hartu i woli mej ułomnej duszy, 

Której natenczas zło świata nie skruszy”! 
Gdym cichym szeptem wymaw iat te słowa, 
Wydało mi się, że Chrystusa głowa 
Schyła się zwolna pod koroną z cierni, 

A oczy ćudne, łagodne wciąż patrzą, 
Jak kornie wznoszą modły swoje wierni... 


Później w swem życiu często tak klękałem, 
Chociaż Komunja była nieraz rzadszą, 

Niz w latach, kiedy byłem dzieckiem małem. 
Lecz nigdy, nigdy juź z takiem przejęciem 
Nie mknąt do Boga modłów ptak skrzydlaty, 
Jako w dniu pierwszej z Chrystusem objaty, 
Gdym był niewinnem i czystem d'iecięciem. 


JÓZEF ŻUK MICHAŁKOWICZ 5. M. 
kl. ҮШ, gimn, Lwów IV. 


Anioł Pański. 


Kiedy matka żegnała go napomnieniem, by nie zapomniał na polu 
walki o Bogu i jeśli..., jeśli przyjdzie mu umrzeć... by pamiętał, że 
ostatnie słowo jego winno być — Marjo, do Ciebie idę... 

— Uśmiechnął się tylko, potrząsł bujną kaskada falistych, lnia- 
nych włosów, a na ustach jego zaigrał ironiczny uśmiech: — 

— Głupstwo... babskie gadanie... i bez modlitwy potrafię Һоһа: 
tersko zginąć... a zwycięstwo da mi nie Bóg, lecz odwaga... żegnaj— 


Matko... 
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Szedł z dumnym uśmiechem na ustach, zwyciężał... lecz nigdy 
nie myślał, że triumfy jego zdobywa niewidzialny cień płynącego nad nim 
Anioła. 

Był cudny dzień sierpniowy. Popołudnie zawisło nad wioską, 
którą zdobyć mieli... 

Bujne łany złocistej pszenicy, przez którą się przedzierali, szepta- 
ły im „Szczęść Boże“ i s; ык bajki o sennych duchach bohate: 
rów płynących ponad niemi... — bławatki ciekawe główki wychylały 
z złocistej gęstwi i patrzyły i nadziwić się nie mogły, że bohaterowie 
mają takie same, jak one oczy... 

Szli zwartym szeregiem w stronę lasu. Gdy mieli wyjść ze zboża 
na łąkę, Julek poczuł ostre ukłucie w boku, podbiegł kilka kroków, 
chciał odetchnąć, zachłysnął się krwią i upadł zemdlony. Słońce wisia- 
ło już ponad samym lasem, kiedy otworzył oczy i wyszeptał „ріс“. 

Nawet echo mu nie odpowiedziało, tylko szept popłynął wzdłuż 
łanu cichutki, współczuciem drgający, tylko wiatr корие fale SRA 
kłosów i lekka woń pobliskiej łąki orzeżwita mu usta.. 

Wsparł się na karabinie i popełzł ku rzeczułce... 

Poczuł, że siły zaczynają go opuszczać. W piersiach ucisk okrop- 
пу... duszność i ta świadomość, że nie wstanie í nie pójdzie, bo jest 
sam, opuszczony, że musi zginąć, świadomość jeszcze gorsza, niż śmierć 
sama... Ë 

Zrezygnował z walki... opadł bezwładnie i z rezygnacją czekał 
aż przyjdzie... 

Byle prędzej — wyszeptał — nie zniosę tego ognia w piersi; 
żelazne kleszcze zaciśnięte wokoło skroni uduszą mnie... umysł się 
mąci... boli, kłuje... a tu nikogo dokoła... zginę jak pies.. zapomnieli 
o mnie, czy со 2... 

Powoli przychodziła śmierć, jakby wstrzymywana czyjąś ręką... 
może przeznaczenia? — Czuł jej blizkość, lecz działania nie mógł się 
doczekać. 
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Nad łąką zawisły mgły mlecznym, nieprzejrzystym woalem... 

Gdzieś kaczka krzyknęła spłoszona, szumiały monotonnie trzciny 
nad stawem... 

Nadszedł zmierzch... 


A gdy ostatni promień słońca zawisnął na wieży wioskowego 
kościoła i zatrzepotał pożegnalnie na pochylonych krzyżach cmentarzy- 
ska na górze... kiedy skonała wieczorna pieśń słońca uwieńczona akor- 
dem ognistego pocałunku, zasypiającym nenufarom złożonego... . . . 

popłynęła z wieżycy kościelnej pieśń cudu wieczornego — Anioł 


Pański. — 


JAD lekkim okrzykiem przypomnienia zaterkotała sygnaturka, 
a potem wpad ly poważne wtóry wielkich dzwonów i баан у м 4а! 
zgodnemi akordąmi Wiary, Miłości, Nadziei... 


Julek podniósł głowę i słuchał... 
Modliło się wszystko dokoła... 
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Zasypiające pszeniczyska falowały poważniej jakoś, niż wtedy, 
gdy szli do ataku... jakby chyląc bujne głowy w pokornej modlitwie... 

Nadbrzeżne wierzby długiemi ramionani pieściły modlitewnie i 
zatrzymvwały jakby łagodnem, matczynem napomnieniem zbyt rozpę* 
dzone wody strumyka. 

Teraz czas modlitwy... wstrzymaj się na chwilę, swawolniku... 

I las w oddali poważniej szemrał, modląc się cicho: Zdrowaś 
Mario! 

I krzyże cmentarne sterczały z wyciągniętemi ku górze wscichej 
modlitwie ramionami. 

Kwiatuchy łąkowe modliły się pieściwie wysokiemi altami, otwie- 
rając perełkom Iśniącej rosy serduszka przeczyste i goniąc za głosem 
dzwonów zapachem przemiłym: Zdrowaś Mario! 

Rozśpiewała się przyroda... i ludzie się rozśpiewali... Do uszu 
Julka doleciał poważny ton pieśni wieczornej, ze wsi płynący... 

І oto przed oczyma powstawać mu poczęły różne wspomnienia... 
modlitwy szczerej za lat młodych... wspomnienia matczynych błogosła- 
wieństw znakiem krzyża na czole, gdy spać się układał... i owych snów 
spokojnych, pod opiekuńczemi skrzydłami czuwającego Anioła... 

Pania się zrodziły... czemu wszystko dokoła modli się, jak przed 
wielu laty... a on... nie chce?... Przypomniała mu się błogość tulona 
w sercu, gdy był dobrym... 

I żal mu się zrobiło tamtych młodych lat, gdy sam był jak kwiat 
łąkowy i modlił się bez myśli, czemu się modli... gdy nie musiał myśleć: 
nad tem, bo modlitwa sama płynęła, czy z serca radości pełnego, czy 
z bólu zrodzona i cierpień i przykrości... — westchnął cicho i jęknął, 
chwyciwszy się nagle za bok zraniony... 

Przymknął oczy i czekał — nieczuły — dumny..| 

I oto w ostatniej chwili życia, zobaczył, jak ponad łąką powstała 
z mgieł bielista postać uskrzydlona i chwiejąc pod wiatr або 
ramiony -- płynęła ku niemu... zwolna... w takt dzwonów... i śpiewu 
przyrody... 

Stanęła nad nim... przyklękła... Głowę rozpaloną [ujęła w zimne, 
rosiste dłonie, i przytuliła do piersi... 

Julek drgnął. 

Тат, w piersi tego anioła serce biło wiernymyniezmiennym caktem: 

— Zdrowaś, Zdrowaś... Marjo l... 

Spojrzał w oczy Anioła: 

— Ach! oczy Matki!.. pyszne, duże oczy,.. a takiegłez pełne. 
boleści... i wyrzutu... 

Poczuł na twarzy łzy... 

— Matko! — 

Jak boży nakaz przyszła nagle potrzeba modlitwy... „jakby chęć 
szalona dorównania w świętości rozmodlonym łanom, mgłom, kwiatom. 
i dzwonom rozśpiewanym... Zew lat dziecinnych, zewłskrzydeł Anioła 
Stróża... Ostatnim wysiłkiem podniósł się na kolana i ze spieczonych 
warg jego spłynęła cichym szeptem pierwsza od lat wielu, dziecinnie 
szczera i prosta modlitwał: — Zdrowaś Marjo !* I 
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Za chwilę nie żył... lecz perły modlitwy zastygłe w łzach umar: 
łych oczu uleciały tchnieniem anielskiem ku górze, w zaświaty, ku 
gwiazdom, w zawody 2 duszą, płynącą w objęcia Marji. 

A dzwony biły wciąż i grały... płynęła pieśń w odległe dale... 
szczęśliwem drganiem ziszczonego cudu ............. š 


Na Апіо! Pañski bija dzwony, 
Niech bedzie Marja uwielbiona, 
Niech bedzie Chrystus pochwalony, 
W niebiosach, kędyś głos ich kona, 
Na Anioł Pański biją dzwony. — 


IRENEUSZ SZAROTKA 5. М. 


abiturjent państw. sem. nańcz. Tarnów. 11. 


Dawno minęło, a wciąż żyje w duszy... 


Nasz niezapomniany nigdy jazd na Jasnej Górze, był zjawiskiem 
nadzwyczajnem, pierwszem w swoim rodzaju. Na niecałe dwa dni, 
a więc na krótki czas w znaczeniu matematycznem, zebrali się na Јаѕ- 
nej Górze uczniowie - sodalisi całej Polski, by tam przeżyć w szczę- 
ściu nieopisanem wieki całe i sił do pracy nad odrodzeniem ducho- 
wem Polski zaczerpnąć. CNA 

Ubiega rok od chwili Zjazdu. Wglądnijmy więc sodalisi, — ucze- 
stnicy jego do naszych serc i dusz i zapytajmy się, czy tam goszczą 
jeszcze wszystkie wywiezione z Częstochowy skarby. Odświeżmy je i o- 
czyśćmy z naliciałych w międzyczasie wrażeń i żyjmy niemi nadal 
i krzepmy niemi nasze duchy. 

W ciągu całego roku szkolnego czuliśmy to my, uczestnicy 
Zjazdu dobrze, że jakaś wyższa, nadprzyrodzona moc, utrzymywała 
nas na wyżynach, choć ziemia nęciła nas ku sobie tak silnie. 
Wspomnijmy na te piękne dni, na te święte, błogosławione 
chwile, a całe niebo zagra w naszej duszy i wstąpi do niej jakieś bez- 
brzeżne ukochanie wszystkich i wszystkiego, co szlachetne, dobre i świę- 
te. Kiedy myślimy o chwilach spędzonych w tem polskiem Lourdes, 
w tej stolicy miłości Ojczyzny, to ogarnia nas jakieś dziwne zapomnie- 
nie o tym świecie, ramię się do czynu pręży, słyszymy jakieś górne, bi- 
jące w niebo szumy. Szumy te, to echa naszych modlitw i przyrzeczeń 
na Jasnej Górze poczynionych, to coraz dalsze, a jednak bliskie i dro- 
gie odgłosy ruchu skrzydeł naszych duchów, — skrzydeł, jakie tam 
rozpięliśmy do lotów podniebnych, dzięki którym zdobyliśmy wyżyny 
ducha. Czujemy to wszyscy głęboko, że tam, gdzie nauczyliśmy się 
prawdziwie po katolicku i polsku czuć, kochać i modlić się, że tam 
wstąpił do naszych serc Anioł Boży, że ten Anioł prowadzi. nas po 
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stromej drodze ku górze i ku niebu nasze oczy zwraca. W duszy па- 
szej żyją z całą siłą, widziane teraz przez pryzmat czasu i tęsknoty 
dziwnej: jazda do Częstochowy, powitanie Jasnej Góry, nabożeństwa 
i kazania w kościele і na wałach, nasz przepolężny pochód, chwile z 
braćmi sodalisami spedzone, trąbka na odjazd,'odjazd ze stacji w Stra- 
domiu.. Ta trąbka wciąż gra w naszej duszy; jej głos, był okrzykiem 
dusz naszych, — okrzykiem radości, że tak obfity zdrój łask spłynął 
na nas i okrzykiem bólu, że pociąg unosi nas w coraz odleglejsze od 
Jasnej Góry strońy. 

с Sodalisi — uczestnicy Zjazdu, bądźmy wierni przyrzeczeniom na 
Jasnej Górze danym. W chwilach walk ciężkich wspominajmy na te 
szczęśliwe chwile Zjazdu, a kiedy sił braknie, to jedźmy po nie do te- 
go niewy :2еграперо zdroju łask wszelkich. tam, gdzie się nam rwą dusze 
i serca całą potęgą tęsknoty — na Jasną Górę! 


ZYGMUNT HOFFMANN 5 M. 
Gniezno. 


Procesja. 


Pobożnie rozśpiewany — z starożytnej fary 
Wytoczył się lud w Święto, jakoby pas lity 
Rozwinął się w kołorach — aż słońcem okryty b: 
Zadrgał w złocie baldachim — pod nim pleban stary. 
144 

Poważnym krokiem, miarowo а wkoło... 
Ino kościelne mury obejdą trzy razy 
W skupieniu i powadze — choć marsowe czoło 
Ojców perl: się potem; ale snać rozkazy 
Boże im najmilejsze Z świecą w ręku gołą 
Kroczą — a w oczach blaski. па ustach wyrazy 
Modlitwy I płynie tak zbitą falangą 
Ten naród różnobarwny, korny, próżen: pychy, 
Choć z sobą nieco mściwy — lecz przed Bogiem rangą 
Równy i tak pokorny jak robaczek lichy 


ldą. 

9 Na prawo srebrzystym głosem pobrzękują dzwonki, 
Chwieją stę białe wstęgi ~ zasię feretrony 
Na rękach starych matron — jak zorzą spłoniony 


Obłok — płyną. W błękicie, nad polem skowronki 
Niekiedy nucą .. Kroczą .. słońce prosto pali 


W oczy białym żarem — 2 pod stóp tysiąca zbity 
Wstaje kurz.. gazą siądzie znów na ludzkiej fali. 
ldą. 


Wpatrzeni w słońce drugie: w złotolity 
Odblask mos'rancji złotej, со jak arka w dali 
Jawi się w ręku księdza. 


š Nareszcie skończyli 
. Pochód procesjonalny — i ksiądz pleban w górę 
Fodniósł złotą monstrancję,.. i jak w jednej chwili 
Drzewa, zgięte wichurą, Śpiew zanucą chórem, — 
lak lud zaczął pieśń swoją — — — — — — — 
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Odezwa do młodzieży polskiej z powodu А 
Katolickiego. 


Młodzieży ! 


Relikwje Twego Patrona, św. Stanisława Kostki, sprowadzone 
zostały do Polski i przebywają w Płocku, jako. miejscu zamieszkania 
Biskupa, w którego diecezji Św. Stanisław się urodził, 


Młodzieży, Ty umiesz cenić swych wielkich Przodków; znasz 
i poważasz wizję Wieszcza z „Przedswitu", który w obrazie cywili- 
zacyjnego pochodu Polski widzi nietylko „buńczuki i sztandary, stroj- 
ne pióra i korony“, ale przedewszystkiem: „katolicki krzyż wzniesio- 
ny*, który poprzedza wszelką przeszłość i teraźniejszość Twego Wiel- 
kiego Narodu. 


Otóż, ż pod iego Krzyża, który znaczył i znaczyć będzie na 


wieki w Ojczyźnie Twojej prawdziwe szlaki postępu i rodzimej cywi- 
lizacji, św. Stanisław jest Ci, jak Chorąży bez skazy najszczytniejszych 
ideałów duszy polskiej. 

Zjawiają się dziś do Polski jego doczesne szczątki, od XVI-go 
wieku na obczyźnie spoczywające, w dobie szczególnie dla Ojczyzny 
naszej ciężkiej. 

. Mówi podanie, że święty Twój Patron w 1621 r. pod Chocimem 
osłaniał piersi młodzieży polskiej, która, wierna dziejowej misji Oj- 
czyzny naszej, wstrzymała i pokonała przeważające hordy pogańskie 
idące na podbój nietylko Lechistanu, ale i całej cywilizacji chrześci- 
jańskiej. 

W powrocie na Ojczyzny łono relikwji świętego Twego Patro- 
na widzimy pełne wyrazu zrządzenie Opatrzności dla obrony Twej 
duszy, Młodzieży polska, poważnie dziś zagrożonej zalewem pogań- 
skich zasad i obyczajów. 

Dziejów dzwon wydzwonił nam Zmartwychwstanie Ojczyzny. Lecz 
do harmonji tego narodowego „Alleluja* trzeba nam skonfederowania 
tych subtelnych tonów, które idą z duszy Twojej, Młodzieży polska. 
Masz tedy powiedzieć Ojczyźnie, jak długa i szeroka, że dla Ciebie 
Chrystus Рап i Jego Kosciół, to alfa i omega Twych życzeń i pra- 
gnień. Masz zaznaczyć. że w wychowaniu Twojem, zarówno w rodzi- 
nie jak i w uczelniach, pragniesz Boga i zasad katolickiej etyki; że 
rozumiesz, iż w ogólnym rozstroju powojennej Europy: „Polska albo 
będzie katolicką, albo jej wcale nie będzie“. 

I otóż nadarza Ci się sposobność do tego zbiorowego i publi- 
cznego oświadczenia, gdyż 28, 29 i.30 sierpnia rb. odbędzie się ogól- 
no katolicki Kongres w Warszawie, właśnie z okazji dwóchsetnej ro- 
cznicy kanonizacji św. Stanisława. Komitet Główny, działający w War- 
szawie (Miodowa 17, m. 12) zaprasza Cię, Młodzieży ukochana, na 
' 1e uroczystości. Zapraszamy Cię zarówno uczącą się w szkołach, jak 
і w wyższych uczelniach. (Młodzież poza szkolna już dawniej jest о 
tych uroczystościach powiadomiona). 


I 


----------------------------- 
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Rozesłaliśmy odnośne informacje o Zjeździe па ręce Księży Pre- 
fektów. U nich więc dowiesz się szczegółów. 


Tu w zarysie tylko Cię informujemy, iż uczczenie św. Stanisława obejmie піе- 
tylko Polskę, ale i cały świat i że Centralny Komitet ad hoc zawiązany jest w Rzymie 
pod przewodnictwem Kardynała Laurenti; że 27 sierpnia wieczorem przybędą do War- 
szawy z Płocka relikwje Świętego; że Je przeprowadzisz procesjonalnie z udziałem 
starszego społeczeństwa, od mostu ks. Józefa do kościoła OO. Jezuitów; że delegacja 
złożona z 200 uczniów i 100 uczenie przybyłych na Kongres, uda się 29 sierpnia do 
Rostkowa, aby wziąć udział w uroczystościach umieszczenia relikwji w kościele, stoją. 
сут na fundamentach zamku. w którym się urodził św. Stanisław, a będącym w sa* 
mem sercu Mazowsza, tak pięknie i d Ciebie interesująco opisanego w ,Krzyzakach“ 
Sienkiewicza: że Ci pokażemy Warszawę i jej pamiątki; że wreszcie w listopadzie bę= 
dą dla Ciebie w całym kraju urządzone nabożeństwa i akademje, o czem później. 


Wśród uczestników starszego społeczeństwa, przybyłego na Kongres,. zobaczysz 
Młodzieży droga, reprezentantów wszystkich warstw Twego Narodu. Naocznie. się prze- 
konasz, że Polska, co tylko ma najdroższego i najświatlejszego, to gromadzi się pod 
sztandarem Wiary i Etvki Katolickiej. 

A wówczas umysły Twoje, rozświecone przykładem i orędownictwem świętego 
Patroną, rozszerzą horyzonty Twego katolickiego i narodowego samopoczucia, a serca 
Twoje, rozgrzane tem wszystkiem, co przeżyjesz w zespole ludzi, z całej Rzeczypospo* 
ditej na zew katolicki zebranych, uderzą mocnym akordem umiłowania tych ideałów, 
które staną Ci się niepożytym fundamentem dla obrony Twej duszy polskiej. 

Przybywajcie ! 

Prezydjum Komitetu Głównego. 


OD REDAKCJI. 


Chętnie podajemy na łamach naszego pisma tę odezwę i ze 
swej strony. gorąco zachęcamy Was Sodalisi do uczczenia św. Stani- 
sława Kostki, pod którego wezwaniem tylu z Was pracuje. 

Informujemy, iż ktoby z Was pragnął wziąć udział w Zjeździe 
katolickim w Warszawie, winien się zgłosić do swego ks. Moderatora 
i wręczyć na koszta wyżywienia, teatr, kino, akademję etc. 25 złotych. 
Koszta podróży oddzielnie sam. osobiście pokryje. Do Warszawy za- 
płaci cenę całkowitą biletu 3 КІ., z powrotem otrzyma 6690 zniżki. 
Kioby chciał pojechać 29 sierpnia i do Rostkowa, winien dopłacić 
9 zł. na koszta przejazdu. Mieszkanie w Warszawie otrzyma darmo. 
Gdyby kto z Sodalisów miał rodzinę w Warszawie i nie chciał ko- 
rzystać z wyżywienia, ofiarowywanego przez Komitet, wpłaci tylko 
5 zł. na teatry, kino etc. Ksiądz Moderator rzeczone pieniądze będzie 
łaskaw przesłać do Warszawy przez P. K. O. nr 8.501 (konto prezesa 
Komitetu, Wł. Glinki) i kwit łaskawie nadesłać Komitetowi (Miodo- 
wa 17, 12) wraz z wyraźnem wskazaniem liczby sodalisów, ich imion 
i nazwisk, tudzież podać wyraźny Swój adres, aby można było przy: 
słać przed 15 lipca odpowiedź wraz z kartami uczestnictwa. Sodalisi 
winni mieć na lewem ramieniu przepaski biało-czerwono-żółte z wy- 
raźnie zaznaczonem miejscem, skąd przyjechali. Na piersiach — me- 
dal sodalicyjny. 
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RADOSNE ECHO. 


Nasz artykuł p. t. „Najbliżsi celu* zwrócony do sodalisów semi- 
ńarjów nauczycielskich, a zamieszczony w kwietniowym numerze miesię- 
cznika, przyniósł nam sowitą zapłatę w prześlicznym liście, jaki otrzy” 
maliśmy od prefekta jednej z sodalicji seminarjalnych w Polsce. Listem 


tym z całą radością pragniemy podzielić się z naszymi Kochanymi Czy- 
` telnikami, zwłaszcza z seminarjów. 


„Niemałą radością, nienal łzami rozczulenia, powitaliśmy. w naszej 
Sodalicji artykuł Ks. Prezesa p. t. „Najbliżsi celu*. W artykule tym 
znaleźliśmy. słowa ciepłe, trafiające do głębi naszych umysłów i serc, 
słowa dyktowane przez miłość ku nem wielką, przez miłość,* którą my 
w całej pełni odczuć i ocenić umiemy. Słowa Twego artykułu Czci 
godny Księże Prezesie, są dla naszych dusz balsamem pociechy, otu- 
chy, bodźcem do pracy dla najświętszych ideałów. W ten sposób, 
takiemi słowy, taką troską o nasze losy, jeszcze nikt nas_nie, obdarzył. 

Za miesiąc będę już po maturze, a z początkiem najbliższego ro- 
ku szkolnego, razem z wielu kolegami rozpocznę pracę nauczycielską. 

Młody jestem, jak i moi koledzy, ale się zadania swojego nie lę- 
kam, choć wiele trudów i ofiar ono wymagać będzie. 

Nie lękam się, gdyż wiem, że trudy te będę ponosił dla chwały 
Boga i dobra Polski, -- bo idę w życie uzbrojony w pancerz wia- 
ry zdrowej, bo Sodalisem jestem. 

Wzamian za Twe rady: i okazane nam serce, składam Ci Czci- 
godny Księże Prezesie od siebie i ad moich kolegów sodalisów, abitur- 
(Әсе przyrzeczenia, że wytrwamy: na drodze, na jaką nas wprowadzi- 
eś i na jakiej nas widzieć pragniesz, że. pozostaniemy wierni w życiu 
najświętszym ideałom, że nie zawiedzi my nądziei, jakie w.nas młodych 
pokłada Kościół, Ojczyzna i Związek Sodalicyj. 

W następny dzień po maturze, razem z pięcioma kolegan.i poje- 
dziemy do Częstochowy, by uczynić zadość danym M.tce Boskiej przy- 
rzeczeniom. Mianowicie, cała nasza Sodalicja przyrzekła na ostatnim 
Zjeździe Matce Boga, że celem naszej pierwszej pomaturycznej podró- 
ży będzie Częstochowa. Podczas modłów. na Jasnej Górze, będziemy 

rosili Naszą Królowę o pomyślność i błogosławieństwo w pracy dla 


Księdza Prezesa.“ 24 


„A, M. 


a E  —. — 


W strasznych dla Polski chwilach nie możę braknąć delegata żadnej 
Sodalicji w Ostrej Bramie, gdzie cała młoda, katolicka Polska błagać 
ІШІ o miłosierdzie Boje dla Ukochanej Djczyzny.......... 
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~ ŻE SPRAW SODALICY J AKADEMiKÓW. 
I KRAKÓW. Sprawozdanie Akademickiej Sodalicji narjañskiej za czas od 3 
U х początku roku szkolnego 1924/5 do Świąt Wielkanocnych 1926 r. Ў А 


Już samo zestawienie cyfr wykazuje ogromny w tym okresie rozrost Sodalicji. 

=- Kiedy w roku 1923/4 Sodalicja liczyła 80 członków to w т, 1921/5 107, obecnie 153, 

w tem 48 aspirantów, Że staramy się nietvlko o liczbę „ale i o jakość, dowodzi tego, 
a chociażby ten fakt, że w roku 1923/4 skreśliliśmy 25, w r. 1924/5 16. w obecnym zaś p 
|2 ' roku do tej pory aż 23 członków za zaniedbywanie obowiązków sodalicyjnych. Dzięki i 
А kontroli, jaką roztaczamy nad spełnianiem cbowiązków przez członków, frekwencja па 
zebraniach wynosi przeszło 50 о ogóiu zapisnych, co jest liczbą, jak na akademickie 
stosunki bardzo znaczną, zważywszy nietylko na powszechną w życiu akademickim 


НЕ stagnację, ale і па to, że przeszło. 20 członków jest zamiejscowych, nowych zaś kandy- 
ñ datów ,trzeba dopiero wprawiać do pracy sodali yjnej. Wspomniana frekwencjz świad- 

czy chlubnie o gorliwości członków, jeżeli jeszcze weżmiemy pod uwagę, że od lu: 
| tego 1925 r. zebrania nasze odbywają się co tydzień, а oprócz tego Sodq:lisl nasi są 


zobowiązani brać udział w jednej z ideowych sekcyj, nie brax zaś i takich, wtórzy 
pracują w kilku sekcjach, 

Wydział qdbył w roku 1924/5 21 posiedzeń, obecnie zbiera się co tydzień. Wy- 
działowi oprócz roztaczania pilnej pieczy nad działalnością stowarzyszenia biorą udział 
w sekcjach, pełnią dyżury i spełniają obowiązki rejonowych, to jest utrzymuią specjal- 
„ny. kontakt z pewną grupą im powierzonych członków, za których stosunek do życia 
Sodalicyjnego są odpowiedzialni przed wydziałem. 
| Skład wydziału w r. 1925/6 przedstawia się następująco : 4 

Moderator: O. Romuald Moskała, Ѕирегјог domu О. O. Jezuitów przy Kościele I 
| św. Barbary, Prefekt: Andrzej Turowisz przewodniczący Koła prelegentów, (międzygimn.) 
E- Vice Prefekt [ Tadeusz Sikora. (Kraków Vil) Vice Prefekt H. Marjan Kusiak przewod- 
T niczący Koła Samopomocy (Kraków Il), Sekretarz Adam Przyboś (Poznań), Vice Se- 

kretarz: Aleksander Codello. (akad.), Skarbnik: Bolesław : Lechowicz (Chyrów), 
| "Wydziałowi: Borowiec Jan przewodniczący sekcji apologetycznej, Hasslinger Roman 
| 
| 
| 
| 
| 


E. „przewódniczący sekcji eucharystycznej, inst uktor kandydatów (Nowy Sącz), Józei 
i, Święcicki przewod. sekcji charytatywnej (międzygimn.), Władysław Golik administra- я 
tor domu sodalicyjnego, Władysław Как! (Kraków У); Władysław Eugenjusz Czapliń- Ą 
н ski (Tarnów D, Stefan. Klimecki (Kraków УЦ), Maciej Załęski (Zakopane), Mieczys- Ў 
3 ław Żywot (акай). “ ss 
а 2; «Ма zebraniach naszych X. Moderator wygłasza referaty, mające па celu pogię- 50 
8 bienie. życia organizacyjnego i religijnego, 2 zaś z 4ech zebrań odbywających sę Ro. 
А miesięcznie są poświęcono specjalnie tematom eucharysiycznym. Nadto nasi członko+ = 
y. nie wyzlaszali recenzje z przeczytanych książek i referaty, których treść w тоқ» bie Ę 
; 'żącym obraca się głównie, okoła zagadnienia: „W jaki sposób może = dalicja oddzia Ray) 
| ~ умас na terenie uniwersyteckim*, wreszcie cmawialiśmy niektóre akinalne kwestje 4 
й јак sprawę Y. M. С. А, pojedynków i t. p. у 

ха РойоБпіе, jak і w innych. ѕода1ісјасћ, urządzamy со miesiąc nubożeństwa soda- 
ЕС; licyjne z wszsólną Komunją sw., od lutego 1924 zaś miehśmy przed każicm zebra: i 
4 niem Mszę św, Do najważniejszych przedsięwzięć, jakieśmy zrealizowali, mając na A 
by oku nasz rozwój duchowy, należą rekolekcje zam<nię e, urządzone w dwóch serja % 
% z których pierwsza odbyła je u OO. Jezuitów na Wesołej z końcem lipca, druga q 
5 z końcem pierwszego trymestru (grudzień) pod przewodnictwem O. Auamskiego. š: 
іш Razem wzięło w nich udział około 30 sodalisów, a spodziewamy się, że liczba rešo- kot: 
ж łektantów będzie coraz to wzrastać, bo każdy, kto te ćwiczenia duchowne odbył, rozumie, Д 
E że sodalis nie może poprzestać na tych zwykłych rekolekcjach, jakie corocznie urządza- 9 

gt my w kościele św. Barbary, dla ogółu młodzieży akademickiej, ale musi poświęcić 
3 swemo życiu wewnętrznemu więcej czasu. że te trzy dni stanowią pewne minimum, 5 
Е” bez którego poprostu nie można się obejść. A 
fs Rozumiejąc dobrze konieczność lektury duchownej, uchwałą Nadzwyczajnego š: 
w Walnego Zebrania z dn. 8. lutego 1924, zaprowadziliśmy obowiązkową prenumeratę 1 
LE „Sodalisa* i robimy starania około założenia bibljoteki sodalicyjnej. zj 


R Wypływem i miarą żywotności każdej sodałicji są jtj sekcie. Otóż i pod tym 


"ESENE C 
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‘względem istnieje niewątpliwy postęp. Do istniejących już sekcyj: eucharystycznej, 
konferencji św. Jana Kantego (charytatywnej) i koła prelegentów, przybyło 01 lat już 
wprawdzie istniejące, ale dopiero w tym czasie zreorganizowane Koło ѕатлротосу, 
w roku zaś obecnym utworzyła się sekcja domu sodalicyjnego, która w grudniu roku 
1925 „ołączywszy się z Kołem Samopomocy, utworzyła osobne, na uniwersytecie za- 
legalizowane stowarzyszenie p. t. Koło Samopomocy członków Akad. Sodali -јі Mar- 
jarskiej, które kilka miesięcy temu zostało przyjęte do Akademickiej Centrali Samo: 
pomocowej, zajmując przez to ważny na terenie uniwersyteckim posterunek. Dnia 
227 listop. 1921 powstała sekcja apologety zna, która się cieszy wielkiem zaintereso- 
waniem członków. 

Zywy udział brało nasze” stowarzyszenie - w pracy krakowskich organiżacyj so: 
dalicyjnych, jak w komitecie Zjednoczonych Sodalicyj, komitecie wykupna kościoła 
św. Agnieszki, za pośrednictwem zaś sekcyj utrzymywaliśmy ścisły kontakt z Towa- 
rzystwem św. Wincentego 4 Paulo i Piotra Skargi. 

W obydwćch zjazdach sod. akademickich brali udział dęlegaci naszej sodalicji 
przyczem м” |, Zjeździe (częstochowskim) przypadł naszemu prefektowi zaszczyt prze- 
wodniczenia w obradach. 


W miarę możności staraliśmy się utrzymać kontakt z sodalicjami gimnazjalnemi, 
Prefekt nasz wziął jako delegat udział w VI. Zjeździe Związku sodalicyj gimn. we 
Lwowie (1924) i postawił rezolucję dążącą do zbliżenia obydwóch organizacyj, którą 
ponownie postawił na 1. Zjeździe Sodalicyj Akad, a wiceprefekt obecny, kol. Marjan 
Kusiak, delegowany z naszego ramienia na ҮП, Zjazd Związku Sod. Gimn. w Czę- 
stochowie (1925), przewodniczył zebraniom sodalisów - akademików i maturzystów 
gimnazjalnych. Nadto w roku obecnym wygłosili nasi członkowie 2 referaty w soda: 
licji Kraków V. 

Z radością wreszcie zauważyć musimy, że liczba zgłaszających się z sodalicyj 
gimnazjalnych maturzystów coraz to wzrasta; w roku bieżącym na 69 zgłoszonych, 
38 należy do Związku sod. gimn. 

Z kolet kilka słów o działalności Sodalicji na terenie uniwersyteckim. Pierw- 
szym krokiem umożliwiającym nam oficjalne na nim wystąpienie, była Jegalizacja na- 
szego stowarzyszenia dokonana 5 ХІ. 1924 r. Biorąc czynny udział w życiu akade- 
mickiem unikaliśmy niepotrzebnego angażowania się w wałki polityczne, staraliśmy 
się natomiast przez naszych członków oddziaływać na ducha innych stowarzyszeń, 
które to usiłowania nie były bezpłodnemi, gdyż w wyborach do Nacze!nego Komitetu 
Anademickiego w roku ubiegłym 4 sodalisów zostało wybranych, jako równocześni 


reprezentanci -„Odrodzenia* czy: też, „Młodzieży Wszechpolskiej*. Chcąc pogłębić „ 


wśród inteligencji znajomość zasad religijnych i moralnych urządziliśmy na Uniwer 
sytecie cykl odczytów p. t. „Katolicyzm a Polak współczesny*, w których wzięli 
udział prelegenci: prof. M. Paciorkiewicz, K. H. Rostworowski, Ksawery hr. Pusłowski, 
Wład. Lewandowicz, ks. dr Fr. Mirek. 


; Przez cały ten czas staraliśmy się zacieśnić węzły łączące nas z katolicko-spo- 
łecznem stowarzyszeniem „Odrodzenie*, z którem odbyliśmy nawet 2 posiedzenia 
ścisłych zarządów, oraz weszliśmy w kontakt z Sodalicją akademiczek. 


Wspomniana Sodalicja i nasze stowarzyszenie chcąc manifestacyjnie zaznaczyć 
swoją na Uniwersytecie działalność urządziły w listopadzie 1925 r., wspólnemi siłami 
uroczystą lnaugurację, która wypadła pod każdym względem świetnie, zaszczycona 
udziałem Ks. Metropolity, J. М. Р. Rektóra, р. Wojewody i wielu innych созќој- 
nych -gości, 


Dzięki inicjatywie i niezmordowanej gorliwości O. Moderatora podjęliśmy w 
kwietniu 1925 roku wielkie dzieło, które jest teraz ośrodkiem naszej sodalicyjnej pra- 
cy. Dn. 29 wspomnianego miesiąca zakupiliśmy dom przy ulicy Kanoniczej 14, aby 
w ten sposób przyjść z pomocą Sodalisom nąrażonym na fatalne, zarówno pod hygje- 
niczaym jak 1 moralnym względem mieszkaniowe stosunki oraz uzyskać podstawę 
organizacyjną przez zdobycie odpowiedniego lokalu zebrań. Dom ten zamieszkuje już 
obecnie 30 sodalisów. Ponieważ jednak kupiliśmy go za pożyczone pieniądze, utrzy- 
manie jego zwłaszcza w dzisiejszych ciężkich czasach wymaga niezmordowanej pracy 
i wytrwałości. W celu uzyskania funduszów dopomagamy komitetowi, jaki powstał 
z przedstawicieli starszego społeczeństwa, na czele którego stanął kurator naszego 
stowarzyszenia J М.Р. Rektor M Rostworowski, urządzając wieczorki, kwesty, zbiór- 
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ki itp. najrozmaitsze imprezy, tak że w pewnej części zdołaliśmy długi umorzyć, nie- 
mniej jednak ciągle znajdujemy się w trudnej sytuacji i musimy z wytężeniem pra-. 
cować, żeby nie dozwolić upaść tak ważnemu przedsięwzięciu. 

Reasumując pokrótce zasadnicze cechy naszej sodalicyjnej akcji stwierdzić mu: 
simy, że idzie ona w dwojakim kierunku: zewnętrznym i wewnętrznym, W dzisjnl- 
ności zewnętrznej dążymy do zaznaczenia naszego stanowiska na Uniwersytecie do 
wywierania wpływu na ideoiogję stowarzyszeń akademickich w duchu katolickim, 
wreszcie do utrzymania naszego domu sodalicyjnego, tego tak ważnego dla młodzieży 
katolickiej uniwersyteckiej posterunku. 

Równocześnie majac przed sobą tak doniosłe i tyle wysiłków wymagające za- 
dania, musimy pilnie baczyć, ażeby te starania nie osłabiały naszej organizacyjnej 
zwartości, a nadewszystko, aby nie tamowały tej najważniejszej życia sodalicyjnego 
podstawy, jaką jest nieustanna troska o pomnożenie tych najwyższych wewnętrznych 
wartości — o postęp duszy. 

Nie zaniedbać ani jednego ani drugiego, ale obydwa te działania w doskona- 
łej z sobą połączyć harmonji — oto nasz cel, do którego ustawicznie postanawiamy 
dążyć pod znakiem Marji „ad maiorem Dvi gloriam“. 

Na koniec podajemy kilka іпіогтасуј, ważnych dla nowowstępujących. Zgłaszać 
się do sodalicji i zasięgać wiadomości można w Sekretarjacie Domu Sodalicyjnego 
PA 14 І. р. w czasie dyżurów które się odbywają codziennie od 2—3 
i od 7—8. 

Zebrania sodalicyjne odbywają się co tydzień o 9%/2 w sali sodalicyjnej, wej- 
ście małemi drzwiczkami na prawo obok kościoła św. Barbary ПІ. p. 


Ciekawe odpowiedzi kwestjonarjusza jesiennego. 
(Dokończenie) 


Na pytanie, którem zakończyliśmy przed miesiącem nasz arty- 
kuł o kwestjonarjuszu, pytanie, co stało się z początkiem roku szkol- 
nego 1925/6 z owymi 537 maturzystami zarejestrowanymi w naszym 
Sekretarjacie, wyczerpującej odpowiedzi nie możemy dać, gdyż znowu 
w danych przesłanych nam przez sodalicje niejednokrotnie brak tych 
właśnie najciekawszych szczegółów o rodzaju ich studjów. 

I tak z całej tej liczby 537 ludzi, objęło posady nauczycieli 
szkół powszechnych (są to niemal wyłącznie sodalisi z seminarjów 
naucz.) 36, na uczelnie zagraniczne wyjechało zaledwie 4, pozostało. 
więc na wyższych studjach w kraju 497. Z tych wszystkich uzyska- 
liśmy dokładne adresy z podaniem uczelni i wydziału tylko dla 328, 
bez oznaczenia zaś wydziału, albo nawet i uczelni 41 (względnie 128). 

Wielki ten brak jest po części naszą winą, gdyż formularze na- 
sze wydrukowane przed kilku laty nie były wówczas jeszcze obliczo- 
ne na zestawłenie takiej statystyki. Skąd sekretarze, nie mając odpo- 
wiednich rubryk, często opuszczali szczegóły, których nie dostrzegli 
w nagłówku. Nieświetny stan finansowy i coraz to nowe potrzeby 
Związku, nie pozwoliły nam na druk nowych formularzy. 

Musimy zatem dziś zadowolić się stwierdzeniem, że zdobyliśmy 
wiadomość ogólną i narazie wystarczającą o 369 akademikach-soda- 
lisach i do nich też wysłaliśmy w ciągu roku nasze listy informują- 
ce о sodalicjij akademickiej w danem mieście i przypominające obo 
wiązek wstąpienia do niej. 

Rozporządzając jednak dość dokładnemi wiadomościami o tych. 
869 akademikach naszvch dzielimy się z Czytelnikami i Sodalicjami 
wcale interesującą statystyką ich wyższych studjów. (p. tablica str. 210). 
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Jak tablica statystyczna wskazuje niema w Polsce szkoły wyż- 
szej (z wyjątkiem kilku semin. duch.) gdzieby nie było naszych lu- 
dzi. Oczywiście siła, że tak powiemy „sodalicyjna* tego faktu może 
ię mierzyć tylko siłą sodalicyjnych przekonań jednostek. 

Najlepszą jej miarą byłoby, rzecz prosta, zgłoszenie się tych 'lu- 
dzi do s'dalicyj akademickich. Według danych, jakie od nich w tej 
kwestji posiadamy, daleko nam jeszcze do ideału, ale z każdym ro- 
kiem stwierdzamy tu postęp. Zależy on od stopnia uświadomienia 
sodalicyjnego po naszych sodalicjach. Oto pole, na którem jeszcze 
ciągle jest bardzo wiele do działania. Musimy absolutnie dojść do 
tego, by przejście do sodalicji akademickiej po maturze było rzeczą 
samą przez się zrozumiałą, by fakt przeciwny począł należeć do wy- 
jątków, do anomalij. 

Że sprawa to trudna i bardzo trudna, wiemy z tyloletniego do- 
Świadczenia. Ale wiemy, jak wspomnieliśmy, że jest lepiej i coraz 
lepiej. Cierpliwości tylko, a wierzymy, że już w ramach jednej soda- 
licji w miastach uniwersyteckich nasi akademicy się nie pomieszczą 
i powstaną sodalicje, jak byc powinno, na każdej Uczelni odrębne. 

Dla ilustracji postępu w przechodzeniu do sodalicyj akademi- 
ckich przytoczymy takt drobny, ale znamienny. Jest on wyłącznie 
z naszej strony zaobserwowany, gdyż do' dziś sodalicje akademickie. 
same ciągle jeszcze w stadjum pracy organizacyjnej, nie nadsyłają 
nam wykazu przybytku nowych członków па I roku studjów, ale 
spodziewamy się, że przy coraz lepszem funkcjonowaniu ich Związku 
i na to czas przyjdzie. 

Otóż z naszej strony stwierdzamy, że w roku ubiegłym (1924/5) 
po naszych listach do sodalisów: akademików (z I. roku) znikom: tyl- 
ko nadeszła ilość odpowiedzi (ogółem 9). W tym roku postęp już 
duży. Otrzymaliśmy tych listów 38. A niektóre z nich były bardzo 
serdeczne i cenne. j 

Wyjątki z nich przytaczamy tu, jako uzasadnienie naszego 
optymizmu. Í 

Warszawa 19/2. 1926 „Zyodnie z rezolucją powziętą na rekolekcjach na- 
szych na Bielanach zapisałem się do sodalicji akadem. Praca w niej posuwa się 


szybko naprzód... Szczególne wrażenie czyni na mnie panująca w naszej sota- 
licji serdeczność, o którą dzisiaj, zwłaszcza w obcem mieście, tak trudno* 


Lwów 19/2. „Oświadczam w odpowiedzi na list, że jako student medy- 
cyny zapisałem się do tut. sodalicji akademickiej, Kierując się zasadami chrze- 
ścijańskiemi pracuję dalej na terenie sodalicyjnym i z całych sił i z całego serca 
staram się służyć naszej ide, która kiedyś sda obfite owoce* 

Wilno 42/2. „Za pismo Związku serdecznie dziękuję. Bardzo mię to cie- 
szy, że Ksiądz nie zapomina o swych owieczkach i tak mocno dba.o rozwój 
sodalicji, która, jak sam miałem możność w gimnazjum w Grodnie się przekonać, 
jest tem, co najbardziej ożywia i podtrzymuje w nas ducha chrześcijańskiego. 
Przeto raz jeszcze dzięki stokrotne. Do sodalicji alumnów zapisałem się natych- 
miass po przybyciu. do seminarjum. 2 

Warszawa 20/1. „Serdecznie dziękuję та list. Życzenie urzeczywistniłem 
natychmiast po przybyciu do. Warszawy. Sodalicja akad, dostarcza mi żywot- 
nych sił do pracy, Ń 

Kraków 15/2 „Z całą radością odczytałem odezwę Związku. Dzis опа 
zbyteczna, gdyż: jedną ж pierwszych: spraw. jaką ja i moi koledzy załatwiliśmy 
po przyjeździe do Krakowa, było wpisanie się do 'sodalicji akademickiej * 


ағыны GLK KM 
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Warszawa 20/1. „W pięciu wstąpiliśmy razem do sod. akad. Wszyscy 
wspominamy z wdzięcznością sodalicję szkolaą, ową szkołę dusz i charakterów, 
bez której moglibyśmy się w życiu akademickiem nie ostać inaym prądom... 
Zawsze ujmował nas szczególnie ów serdeczny nastrój w sodalicji” 


Poznań 15/1. „Donoszę, iż postanowiwszy na całe życie pozostać wiec- 
nym ślubowaniu złożonemu М. Pannie i idei sodalicyjnej zapisałem się do soda. 
licji akad. W gronie sodalisów czuję się bardzo dobrze“ 

Poznań 13/1. „Gdyby ognisty słup idei sodalicyjnej nie stał mi przed 
oczyma, jakże łatwobym zbłądził w życiu akademickiem. 

Warszawa 12/1. „Z prawdziwem wzruszeniem odczytałem list Księdza, 
świadczący, iż sodalicja szkolna, którą tak miło wspominamy, jeszcze o nas ра: 
mięta i nami się opiekuje. Do sodalicji akad. zaraz się zapisałem“ 

Na tych gorących i szczerych słowach opierając się, żywimy 
nadzieję, iż każdy nowy rok akademicki przyniesie nam ich coraz 
więcej, a w ślad za słowami coraz więcej mocnych, konsekwentnych 
czynów. 

Gdyby istotnie wszyscy ludzie wychodzący całemi setkami z na- 
szych sodalicyj szkolnych па uniwersytety czy inne wyższe uczel- 
nie, czy wreszcie posady nauczycielskie, gdyby naprawdę wszyscy 
mieli tego potężnego, głębokiego ducha sodalicji marjańskiej, za kil- 
ka lat, już nie kwestjonarjusz, czy listy, ale życie dałoby nam grom- 
ką, radosną odpowiedź, żeśmy dużo, dużo zdziałali przez sodalicję 
i Związek dla Boga i dla Polski. 

Pracujmy wszyscy wytrwale, znojnie, nieugięcie, aby tę chwilę 
wielką przybliżyć. 


ОА W. 


= Czy zbyteczna formalność? 


Przy różnej sposobności, dołączają sodalicje związkowe, a ściśle 
biorąc ich skarbnicy lub sekretarze, pewne uwagi pod adresem kierow- 
nictwa Związku, redakcji czy administracji miesięcznika. Jeżeli one są 


słuszne i wypowiedziane w należytej formie, bardzo chętnie bierzemy 


ей pod życzliwą rozwagę i staramy się szczerze do nich zastosować. 
szak wszystkim nam chodzi tylko o jedno, o jak najlepszy "ozwój 
naszego Związku i jego członków — poszczególnych sodalicyj. 

Czasem jednak młodociani urzędnicy przesadzają w zapale lub... 
niestety zapominają o koniecznej grzeczności. 

Zdarza się to na szczęście bardzo rzadko, ale bywa. N. p. jeden 
skarbnik ucz. ki. VII na odcinku czeku, a więc w korespodencji zupeł- 
nie otwartej, tak nam zwraca uwagę „Dziwię się, jak wielki nieporzą- 
dek panuje w administracji... Tenże sam kiedyindziej (sam się pomy- 
liwszy) pisze „Cierpliwości stało się zadość, czekam 2 tygodnie* etc. 
Jakby to było dobrze, gdybyśmy byli nieomylni, lub za 5-cio groszo- 
we 'wkładki sodalisów mogli otworzyć wielkieybiuro, z legjionem płat- 
nych urzędników, kasjerów, sekretarzy etc... 


| 
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Inna sodalicja przysyła паш rozczulający projekt czy życzenie: 
„Sodalicja №: М. zwraca się z gorącą prośbą do Sz. Zarządu o zmie- 
nienie skarbnika..." Ależ z całą chęcią Drodzy Chłopcy, tylko nam 
swojego przyślijcie. Bo widzicie, dotąd to tym skarbnikiem, rachmi- 
strzem, administratorem jest we własnej osobie prezes Związku, który- 
by sam najchętniej taką zmianę powitał, bo czasem ślęcząc nad stosa- 
mi czeków z tysiącem піејаѕлусһ dopisków i całkiem ciemnych wyja- 
śnień, człowiekiem tylko będąc, zmęczony popełni omyłkę, przeoczy 
coś, a zaraz potem od „doświadczonych* skarbników otrzymuje takie 
„miłe“ życzenia i rady. 

No — ale to nie ze złego serca prawda? Młodość zwykle tylko 
dla siebie żąda wyrozumiałości, niema jej zaś dla drugich. 

Po tym .przydługim wstępie wracamy do kwestji formalności. 

Jedna z sodalicyj opatrzyła w kwestjonarjuszu punkt o datę i licz- 
bę! erekcji i agregacji dopiskiem „podano w roku zeszłym, zbyteczna 
formalność“. Czy istotnie? 

Zawsze stara пу się dokładnie przemyśleć każde nasze zarządze- 
nie i każdy jego szczegół. Jeżeli co rok żądamy stwierdzenia wiado- 
mości o tych 2 dokumentach najcenniejszych w każdej sodalicji, czy- 
nimy to świadomie i bynajmniej nie dla czystej formalności czy biuro- 
kracji;*bo przecież wystarczyłoby dodać uwagę: „sodalicje. które raz 
już podały ten szczegół w kwestjonarjuszu, mogą go póź пеј pomijać“. 
Tak wnioskował nasz oponent sekretarz. 

Otó. nie! 

Najpierw, to się tylko tak zdarzyło, że ten sam sekretarz w 
tamtym i tym roku wypełniał nasz formularz. Zwykle bywa nowy. Po- 
myślcie, jak to dobrze dla niego i dla sodalicji, że on raz w rok za: 
glądnie do archiwum i stwierdzi, czy też dokumenty są w porządku, 
czy nie niszczą się, czy ich kto nie włożył nie na swoje miejsce. 
A czy i archiwum jest w porządku? A kiedy było raz ostatni prze- 
glądane i uzupełnione ? 

Powtóre zaś, jeśli sodalicja dopiero co powstała i nie postarała 
się dotąd o agregację, czy jej to nie narzuci myśli o dokonanie jej 
co rychlej? Пех razy tak się już stało! 

Potrzecie, jeśli zmieni się Ks. Moderator, dokumenty często gdzieś 
się zapodzieją. Mamy już fakty. Czy nie lepiej, stale choć raz w rok 
żądać zaglądnięcia do nich i — w dowód porządku — podania ich 
daty i liczby ? 

Kłopot niewielki ostatecznie, a wielki pożytek, dlatego Kochan 
Sekretarzu sodalicjj М. N. — daruj nam, Ze żsdania nasze со raj 
będzismy powtarzać i nie nazywaj tego „zbędną formalnością* 


Rozumiemy się już. Prawda ? 
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Z ŻYCIA MIĘDZYSODALICYJNEGO: 


Koło archidiecezjalne Zw. Sod. Marj. uczniów szkół średnich w Polsce we LWOWIE. 


(Sprawozdanie) 


W okresie sprawozdawczym pota Koła postępowała trybem normalnym. W tym 
okresie odbyło ono 4 zjazdy; (V. 24M, VE 59 VE EVI — 19. X) dwa nade 
zwyczajne (8. XII. i 15. VL) Na piątym omawiano temat: „Młodzież a nabożeństwo: 
szkolne“. Prócz tego jednym z punktów porządku obrad tego zjazdu Әу) referat kse 
moderatora arch. dra Kazimierza Thulliego o zebraniu sodalisów, którzy uczestniczyli: 
w ostatniej pielgrzymce do Rzymu. Następnie postanowiono urządzić składkę na 
sztandar sodalicyj lwowskich szkół średnich. Rezultatem VII. Zjazdu było uchwalenie 
dwóch wniosków: 1) ażeby koło arch. urządzało wspólne adoracje М. S. dla wszyst- 
kich sodalicyjj w pierwsze piątki miesiaca w kościele SS. Franciszkanek. 2) ażeby 
każda sodalicja obowiązkowo wysyłeła artykuły do miesięc.nika „Pod z.akiem Marji“ 
oraz uchwalono wybrać zarząd, któryby te prave ocenieł. Sprawę pielgrzymki do 
Czestochowy omawiano na drugim Zjeździe nadzwyczajnym. W tym czasie obradował 
siedmiokrotnie Zarząd koła erch. omawiając programy przyszłych zjszdów i nabo- 
żeństw. Komisja regulamin: ма złożona z prezesów poszczególnych sodzlicyj i sekre» 
tarza koła arch. na parokrotnych zebraniach regulamin ułożyła. Odbyły się też trzy 
nabożeństwa sod. (8 XII. 2. У, 1524 i 8, XU. 1925), ` W procesji żę) czci Najsłod. 
Serca P. Jezusa 19. VI. wzięli udział sodalisi: ze sodalicyj: Lwów l, Il, V i VI. 
Otrzymaliśmy 11 listów — wysła iśmy 83. Archiwum liczy pozycyj 4, 


Nowe książki. 


X. Nikodem Cieszyński: Roczniki katolickie, ni rok 1926. (rocznik iV) Poznań 
1926 (nakład autora) str. XXIX--521. W krótkim stosunkowo czasie trzech lat Roczni- 
ki X. Cieszyńskiego wyrobiły sobie dobrą sławę wśród polskich wydawnictw пз cza- 
sie. Rzeczywiście podziw ogarnia n:s- na widok pracy, jaką autor przy nieznacznej 
pomocy kilku współpracowników, raczej może tylko korespondentów, wlożył w ten tóm, 
jak w poprzednie. Kto wie nawet, czy wobec nadmiaru wydarzeń i osób, co inych 
zanotowania w Rocznikach nie przyjdzie mu wkrótce pracy tej przemienić 1а zbicro: 
wą. Byle tylko jej naprawdę ponętna forma literacka na tem nie ucierpiaia. V ostat- 
nim tomie obok kilku dotąd nie omawianych państw, czytamy znakomite wpr'st stu- 
djum o Polsce w dziydziaie Unji 1 wyznań katolickich. est to bodaj pierwsza tego 
rodzaju synteza, która rzuca całkiem nowe świstłó na front nieyrzyjacielski i nam wprost 
groźny, a tak przez. nas zaniedbany. Nie тора po tych rewelacja.h spać katelicy snem 
spokojnym, 5317: с naiwne, że im w stanie posiadania піс mie grozi Alarm bije 
2 kart Ks. Cieszyńskiego i w tem jego wielka zasługa. Książka wydana па wvbor- 
nym papierze rośnie też z roku na rok w doborowe ilustracje. Bibljotekom naszym 
polecamy ten rocznik i wszystkie poprzednie, które jeszcze podobno można nabyć. 

Jednodniówka z okazji dwusetnej rocznicy kanonizacji św. Stanisława Kostki, 
Chyrów 1926 str. 56. Zdobna w piękne ilustracje broszura przynosi treść bogatą pod 
każdym względ. m. Wśród wielu artykułów wyróżniają się: Ks. K. Piotrowskiego — 
Siedlce („Wyobraziciel moralnego piękna w Ojczyźnie”), 5. р. X Найисһа T. J. 
„Młodzieniec о niezłomnej woli“ (drukowany w naszym miesięczniku w r. 1924), 
X. Bern. Łubieńskiego .Czciciel Marji* i inne. Piękne są również liczne utwory poe- 
tyckie umieszczone w Jednodniówce. Sodalicje, nasze, które po wakacjach przygotują 
bez wątpienia liczne obchody jubileuszowe zachęcamy ао nabvwania tej ślicznej 
książeczki. Pomoże im опа w niejednem i dcstarczy pięknych, wzniosł ch myśli do 
referatów i odczytów. (cena 1 zł. do nabycia u nas.) 

Ks. Władysław Wojtoń 1. J.: Najświętszej Matce w hołdzie, Chyrów 1926, 
wyd. Koła P. Skargi, str. 40. Wielki czciciel Niepokalanej i doświadczony moderator 
sodalicyj ujął w tym zbiorku wierszy całą skalę uczuć swych dla N. Panny. W tych 
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29 pieśniach, bo tak je nazwać można dla ich głębokiego liryzmu, znajdziemy w po- 
godnym i słonecznym tonie, który odbija duszę i usposob enia Autora, cały szereg. 
utworów nadających się na nasze zebrania, jak niemniej miłuch pożytecznych dla: 
osobistej, modlitewnej lektury. Broszura jest u nas w Składnicy do плђуса (c. 50 gr.) 


M. V. Bernadot: Qd Eucharystji do Trójcy św. (z franc.) Lwów 1926, OO, 
Dominikanie str. 190. Wzmożony w obecnych czasach ruch eucharvstyczny w Koś: 
ciele przyczynił się do powstania wielu dzieł większych lub mniejszych, pism nau: 
kowych i ludowych, przedewszystkiem zaś podręczników do adoracji. Te ostatnie 
maja praktyczne zadanie ułatwić członkom stowarzyszeń adoracyjnych odprawianie: 
przyjętego obowiązku i wypełnienie godziny rozmyślaniem Autor oparł się na św. 
Tomaszu. | slusznie. Во nikt głębiej nie pojął tej Tajemnicy, nikt tak dokładnie nie 
oznaczył jej miejsca wśród nie tylko Sakramentów św. ałe innvch tajemnic wiary, 


gdzie Eucharystja stanowi. środowisko wszelkich Źródeł łaski. Stosunek Eucharystji 


do łaski a przez łaskę zamieszkanie В ga w duszy — otv treść caleyo dziełka. 
Krok za krokiem prowadzi autor (sam idąc śladami św Tomasza) duszę +u wyżynom 
pojęcia tajemnicy zamieszkania -w nas Boga i ści łego z Nim zjednocze ia Rozmy* 
ślania swoje przerywa cudnemi modlitwami św. Katarzyny Sea. oraz innych święłych, 
podając przez to duszy najwznioślejsze i najtkliwsze uczucia i pragnienia ustawicz= 
nego trwania w Bogu. Wogóle książeczka ta wybija sie daleko ponad poziom prze- 
ciętnych podręczników do adoracji tak gruntownością swojej паша, jak również pię: 
knością ujęcia w szatę słowa prawd tak wysokich jak dla wielu nieuchwytnych w 
stosunku Trójcy św. do Euchar,sji i powołania duszy ludzkiej do Boga. 

O. Jacek Woroniecki: Misja św. Teresy od Dzieciątka Jezus. Warszawa 1926, 
Kronika Rodzinna, str. 24, W niewielkiej rozmisrami książeczce, wybitny pisarz 2 
właściwą sobie subtelną przenikliwością kreśli w tej książce sylwetę duchową świętej 
Karmelitanki i z wielką trafnością uwypukla to ogrorane znaczenie misji św. Teresy, 
która życiem swojem przypomniała współczesnym pokoleniom zbasczą drogę Dzie- 
cięctwa.Dnchownego. „Misja, św. Teresy od Dzieciątka Jezus“ wys ła w estetycznej 
szacie wydawniczej і — jak wszystko — co doiyczy tej Małej Świętej — zyska nies 
wątpliwie szeroką poczytność, па co najzupełniej dzi Iko O Jacka Woronieckiego za: 
sługuje. 


Marja Czeska - Mączyńska: W obronie Gdańska. Powieść z czasów wojem 
posko:szwedzkich. Z о ilustracjami St. Sawiczewskieg, księgarnia św. Мојс. str. 210. 
Z pod pióra autorki wyszły znane i rozchwstanę „Opowieści Chrystusowe“, Autorka 
zna jednak dobrze i czasy bliższe i umie się wczuć w duszę dzie:sa Or „W obros 
nie Gdańska* barwnie kreśli dzieje Stacha, ¿najdka w morzu, który wychowany w 
rybackiej rodzinie kaszubskuj dostaje się prtem do bogaiego mieszczanina gdańskie- 
go Grosa, i zczasem obejmie po nim majątek, a zasłynie jako snycerz. Jądrem po- 
wieści jest obrona Gdańska przed potopem szwedzkim Książka godna polegenia dla 
młodzieży ze względu na fabułę interesującą 1 wątun historyczny. 


9: Aleksander Fredro bibl. wie zyrnicowa nr 15, Poznań 1925, „Ostoja“ 
str. 109, Broszura daje odpowiedź na rytanie. jak uczcić ojca komedjopisarzy polskich 
a zarazem urządzić miłą i wesołą wieczornicę t warzyską. Meterjał і przynosi poddo- 
statkiem, więc jest w czem wybierać Wwklad o Fredrze oprącowa iv bardzo dobrze 
choć nieco zallugi reszta zaś deklamacyj i wyjątków (może oprócz „Gwałtu co się 
dzieje) bardzo umiejetnie dobrana. W całości przebija zdrowa nuta patrjotyczna i 
moralna. Polecamy. 


Nadto nadesłano do redakcji: 


Wydawn. Polskiej Ligi Antyalkoholowej: (Poznań) 
And. Niesiołowski: Prawda o prohibicji imerykańskiej, str. 22. 


X. Kaz. Niesiołowski: Czem zastąpić alkohol w życiu jednostki i naro-. 


du? str 12. 
Tenże: Miłość Ojczyzny — a walka o trzeźwość narodu, str. 9, 
X. T. Gałdyński: Alkoholizm a życie gospodarcze, str. 8. 
X. St. Kowalczyk: Błogosławieństwo prohibicji, str. 13. 
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Z WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO 
I WYDAWNICTWA MIESIĘCZNIKE. 


Nowe sodalicje. Przystąpiły -do Związku, podpisując deklarację naszą następu- 
jące nowopowstałe sodalicje szkolne: Lwów МІ, pryw. gimnazjum im Henryka 
Jordana (dyr Kistryna) — dnia 26-go kwietnia 1926 Mod. X. Pref. dr Jan Simoni. 
Łomża Ш., państwowe męskie seminarjum naucz. (dn. 27 kwietnia). Mod. X. Pref 
Józef Roszkowski. Nisko, gimn. państw. (dn. 12 таја). Moderator Ks. Prefekt 
Urzesorz Gościński. Prużana l, gimn panstw. (dn. 26 maja) mod. X. Prefekt 
В. Rutkowski Radomsko Il, pryw. gimn. społeczne im. Fabianiego, (dn. 20 
maja) Mod. X. Pref. Bogumił Kasprzak. Sejny, pryw. gimn. biskupie (dn. 3 lutego) 
Mod X. Pref. Wład. Kłapkowski Świecie nad Wisłą, gimn. państw. (dn. 3 maja) 
Mod. X. Pref. Teodor Turzyński Wilno Il, państw. męskie semin. nauczycielskie 
(dn. 6 maja) Mod. X. Pref. Józef Alchimowicz. 

Za Polskę. Otrzymaliśmy wiadomości od trzech sodalicyj naszych с nabożeń- 
stwach za Ojczyznę w maju. Sod. Brzesko donosi, iż 15 maja odbyło się паһс- 
żeństwo sosalicji z udziałem wielu kolegów z poza sodalicji. Sod. Kalisz П. 
urządziła (іа swego gimnazjum Mszę św. błagalną o :olskę dnia 16-ро maja, a па 
zebraniu miesięcznem odmówiła wspólnie modlitwę za Ojczyzne. Sod Zakopane 
uchwaliła jednogłośnie dn. 24 kwietnia wszystkie Komunje św. majowe i Msze św. 
ofiarować za Ojczyznę. Nadto urządzić Mszę św. za Polskę w każdą sobotę 
maja о godz. 6 i pół гапо w kośc. paraf. z Komunją św. w tej samej intencji. O 
nabożeństwie zawiadomiono całe gimnazjum, nadto przez XX. Prefektów młodzież 
wszystkich szkół zakopiańskich. To też 200 — 300 osób zbierało się w każdą sobotę, 
Komunja św. była bardzo liczna. Po mszy św. odmawiał X. Moderator modlitwę za 
Polskę i intonował „Boże coś Polskę*. 


Sprostowanie. Sod. Jarocin w dłuższym liście donosi, iż jej sekretarz dołożył 
wszelkich starań, aby podać dokładnie adresy maturzystów, lecz w międzyczasie nie- 
którzy z nich zmienili mieszkanie, stąd zwrot listów. Prostujemy z całą przyjemnością. 

Sod. Radom Il. prostuje nazwisko prezesa Derleta (nie Derteta) i liczbę czł. na 14, 

Odpowiedzi. Sod. Koźmin: Pieniądze wpłynęły z Rozdrażewa, stąd pomyłka. 
бой. Poznań Ill. Nie rozumiemy о co chodzi. Dotąd nie wymieniliśmy Was w kwestji 
"sprawozdań. Stwierdzamy, że otrzymaliśmy sprawozdania w r. 1921 (nr I, str. 23) 
i 1922 (nr 2, str. 29). Potem dopiero nastąpiło dłuższe milczenie. Қ. W. Ілу. wier- 
szy drukować nie będziemy, daleko im do poezji, sama myśl szlachetna nie wystar- 
czy. Fr. Juk. Zalecamy studjum prawideł ortografji: róch, czeba, bierzy, szeszmy... 
może to tylko dowcip? Na to wygląda, bo jakimżby cudem autor mógł znaleźć się 
w gimnazjum! .Ј, 5. W:a wierszyk „Pod opieką Marji“ nosi pewne cechy talentu, 


"ale mvśl w nim bardzo powszednia i liczne usterki, przeto nie będziemy drukować. 


Najbliższy numer miesięcznika „Pod znakiem Marji“ wyjdzie jako numer 1-82у 
VH. rocznika dopiero w październiku 1926. W tej chwili niestety nie możemy jeszcze 
podać wysokości prenumeraty. W każdym razie będzie ona nieco podwyższona ze 
względu na znaczną zwyżkę ceny papieru, za który stale płacimy w dolarach. 


Nowość. Ulegając życzeniom naszych sodalicyj poleciliśmy oprawić pewną ilość 


"egz. „Księgi Podręcznej'* w silne angielskie półpłótno. Cena egz. oprawnego wynosi 


5:50 zł. dla sodalicyj związk , a 6'20 dla wszystkich innych. 

Rekolekcje dla maturzystów ogłosiliśmy wraz z dokładnym programem i po- 
daniem warunków w poprzednim numerze t. j. 8.mym na str, 190, 

Prośba. Najusilniej prosimy o natychmisstowe wyrównanie wszelkich zaległo- 
ści kasowych za pismo i przedmioty ze Składnicy. 

Kalendarzyk szkolny na rok 1926/7 (rocznik V.) wyjdzie i w tym roku z po- 
czątkiem września z druku. Najusilniej prosimy o gorące poparcie w sodalicji i ca- 
ej szkole. 
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CIESZYN (gimn. państw. — dn. 22 lutego 1926). Rzucając okiem na pracę jed- 
nej z najstarszych sodalicyj studenckich w Polsce, znajdujemy takie, lubo skromne 
wymki: Ogółem odbyło się od lutego 1525 r. 37 zebrań, z czego kościelnych ú, — 
Konsulty 6 — sekcji akademicznej Š — sekcji eucharystycznej 7 — dla aspjrantów 
10. Na zebraniach odbywały się referaty sadalisów, ktorym za tematv służyły: „Kra- 
siński jako wieszcz narodu“, „Zadania życia sodalicyjnego* — (teolog Rud. Pszczółka) 
„Początek ewangelji św. Jana* (кө. Moderator). o „Skarga i jego kazania sejmowe“, 
„Chrystjaniżm a inne relivje*, „Prawdziwość obecności J. Chrystusa w Eucharystji", 


„Wpływ Eucharystji na życie Kościoła”, „Kult Euchar. aż do najnowszych czasów*, ` 


„Nauka a religia", „Święto Bożego ciała", „Biron i jego powieści poetyckie“ (A. 
Sznep), Idea a ideał oraz ich stosunek do sodalisa (Marekwica J) Celowość w natu- 
rze (`t. Zajączek). Historyczność Pisma św., Życie artystyczne Kościoła w pierwszych 
wiekach (Wł. Jaworski), Codzienne nawicdzanie Jezusa w Eucharystji, Ewangelja Eu- 
charystji N. `акг, ОН. według ks. P. Skargi. Przed wakacjami rozdano kilka „list 
składkowych“ na akademicki ,,4ст sodalicyjny'* w Krakosie, na który to cel uzbie- 
rano 6220 zł. Każdy z członków pobiera nasz miesięcznik, czyli гает 71 e gzempla- 
rzy. Sekcja euch., której kierownikiem zamianowano A Sznepa, urządziła dotychczas, 
2 razy spowiedź i Ko.nunję św w miejskim ko-ciele parafjalnym. Przed wakacjami 
letniemi dokonano wyborów nowego zarządu, w skład którego weszli: prezes Skudrzyk 
Ет, VHI, sekretarz Marekwica J. VII, wicepref. Al. Sznep VII, as. Janas Jan УШ. 
i 2 konsultorów. 


KROTOSZYN І. (gi.'n. państw: — dn. 22 lutego 1926). Rok szkolny w soda- 
licji rozpoczęliśmy пгосгуѕќет walnem zebraniem w dniu 20. X. 1925 г., па którem 
wybrano do Konsulty jako prefekta sod. Puszyńskiego Cz., jako wicepr.. Pukackiego 
M. i nadto 7 konsultorów. Zebrań plenarnych odbyło się w tym roku 7, wygłoszono 
na nich referaty: „Obowiązki sodalisa w akademji i po objęciu stanowiską*, „Szkod- 
liwy wpływ kinoteatrów na młodzież*, „Młodzież sodalicyjna a nowoczesne tańce*, 
„Młodzież a alkoholizm i tytoń*, „Stosunek sodalisa do przyjaciół*, „Znaczenie nabo-. 
żeństwa majowego dla sodalisa*. Ро wygłoszeniń powyższych referatów, powzięto, 
rezolucje przeciw niestosownym przedstawieniom kinomatograficznym, niemoralnym 
tańcom, przeciwko używaniu alkoholu i tytoniu i przeciw przyjaźnieniu się z ludźmi 
o nieprawym charakterze. Frekwencja członków na zebraniach plenarnych nie spada- 
ła nigdy poniżej 75%. Z nieobecnych przeciętna liczba usprawiedliwień wynosiła 8:5%, 
O szerszem zainteresowaniu się ideą sodalicyjną, świadczy fakt, że prawie na każdem 
zebraniu plenarnem można było zauważyć pewną ilość gości. — Na zebraniach Kon- 
sulty, których odbyło się 14, powzięto i wprowadzono w życie dużo uchwał. Miano- 
wicie: ustanowiono instruktorów kandydatów i aspirantów, których zadaniem było. 
uświadamianie aspirantów względnie kandydatów o ideologji sodalicyjnej oraz przygo- 
towanie ich do egzaminu, któremu każdy kandydat względnie aspirant musiał się. 
poddawać. Ustalono również komisję 8 re i materjał egzaminacyjny aspi- 
ranta na kandydata i kandydata na sodalisa. Do dalszych uchwał Konsulty należy 
uchwała zwoływania zebrań klasowych, celem pogłębiania idei sodalicyjnej, Zeb ania 
te jednak nie we wszystkich klasach budziły zainteresowanie. — W ostatnią sobotę 
każdego miesiąca odbywało się nabożeństwo so ialicyjne z wystawieniem Naświętsze- 
go Sakramentu. W roku bieżącym założono księgę k:noniczną, archiwum i brakujące 
teki do aktów. W dniu 11 maja 1925, przyjęto uroczyście jedenastu kandydatów na 
sodalisów. Dnia 21. VI. 1925 sodalicja nasza obchodziła uroczystość poświęcenia 
sztandaru sodalicyjnego. Po odbytem nabożeństwie, odbyło się w auli gimnazjalnej 
uroczyste zebranie plenarne, na które zaprosiliśmy wszystkie sodalicje miejscowe i 
okoliczne. w Vll-tym zjeździe sodalicyjnym w Częstochowie brało udział 33 czł. 
Sodalicja nasza otrzymała wtedy gwóźdź papieski go sztandaru. Sodalicja liczy 92 
czł Każdy członek musi należeć do jednej z 3 sekcyj (abstynencka, eucharystyczna, 
i samarytańska). Zebrania ich odbywały się co dwa tygodnie. Sekcja abstynencka 
zajmowała się przeważnie kwestją alkoholizmu — na który tó temat wygłoszono wie- 
le referatów — i opracowaia statut, który został przez Naczelną Radę i моиш Wy- 
konawczy zatwierdzony. W sekcji eucharystycznej wygłaszano referaty ,О barwach, 
liturgicznych*. Członkowie sekcji uczęszczają stale co czwartek i pierwszy piątek. 
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miesiąca па Mszę św. z wystawieniem N. Sakramentu. Oprócz tego urządzono dwa 
razy adorację nieustającą. Sekcja samarvtańska zajmowała się kwestją miłosierdzia. 
Członkowie tej sekcji odwiedzali chorych, zbierali składki na misje 1 wreszcie stara- 
niem tej sekcji odbyło się uroczyste zebranie gwiazdkowe. 


= LEŻAJSK (gimn. państw. — dn. 13 styczn. 1926) Sodalicja nąsza liczyła do 
„odejścia maturzystów 60 członków, obecnie 58, z tych 33 sod, reszta kand. і aspir. 
„Zebrań miesięcznych odbyło się 10, nad wy.zajnych 2 i jedno walne. Odczytano 


Sodalicja uczniów gimn. państw. w Leżajsku. 


xeferaty : „Ideały dzisiejszej młodzieży“, „Sodalis wobec materjalizmu", „Kościół ka- 
talicki а narodowy * , „Zło na świecie wobec Opatrzneści Bożej” š „Kościót a majątek“ 

„Kwestja żydowska”, „Komunizm a pierwsze gmiay chrześć.*, „Św. "Teresa od Dzie- 
ciątka Jezus“, „Istota i cel sodalicji*, „Ideały przyszłego obywatela sodali а“, „Potęga 
„osobistości w oddziaływaniu społecznem i piynące z tego obowiązki w pracy nad 
charakterem", „Pod znakiem Niepokalanej", ,,С2ет można najlepiej służyć Marji“, 
„Obowiązek a rozrywki“, „Zachęta do częstej Komunji św% Co miesiąc przystępo- 
wano do Sakramentu Pokuty i Ołtarza. Frekwencja 85-90% Bibljoteka liczy razem 
„dzieł i broszur 90. Sodalicja prenumeruje 5 czisopism. Terno dnia 8. XII.: Kargol 
Wiktor VI! pref, Sudoł Fr. VII I. as., Drozgowski Wł. VII Ilas., Bień J. VI sekretarz 
i kierownik sekcji abstynentów, i 2 konsultorów. š 


ŁASK (gimn. państw. — dn. 30 paźdz. 1925) Sodalicia nasza założona w dniu 
14 października 1924 r. przy gimnazjum humaunistycznem w Łasku. Po paru wstęp- 
nych zebraniach, prowadzonych przez ks. prefekta W. Sikorskiego, wybrała zarząd, 
w skład którego weszli: prefekt Malinowski VII, sekretarz Kwiatkowski J. V, skarbn. 
i zarazem bibljotekare Kluczyk A. VII. Zebrania ogólne odoywały się co drugą nie- 
dzielę. Wygłaszano referaty następującej treści: „Miłość chrześcijańska“ Kluczyk A, 
„Zadanie sodalisa; Pryc A. (4 referaty), „Masonerja” ks „pref. Stkorski, „Jak soda lis 
spędza wakacje“ Kwiatkowski J. Po referat:ch wywiązywała się d':skusja. Zebrania 


urozmaicały deklamacje wygłaszane przez członków i na każd јет zebraniu uchwalono 
postanowienia praktyczne, w których członkowie é i się aż d> następnego ze- 


brania. Zebrania zwykle kończyły się odśpiewaniem hymnu sodalicyjnego „Błękitne 
rozwińmy sztandary“. Obecnie sodalicja liczy 15 czł. 

ZAKOPANE (gimn. państw. — dn. 10 marca 1926), Ма Walnem Zebraniu w 
maju 1925 wybrano nast. Zarząd: Birtus Stef. VII prezes, Świetliński W. ҮШ wicepr., 
Radziwiłł Wł. V1 as., Pomorski А, VI sekr. i З kons. Konsulta odbyła ogółem 13 po- 
siedzeń. Sodalicja liczy obecnie 27 sod., 18 kand. 13 asp., razem 58 czł. Ogólnych 
zebrań mies. odbyło się 6 z następującemi referatami: Wrażenie z pielgrzymki mło- 
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dzieży do Rzymu, Sodalis а społeczeństwo, Со może zdziałać sodalls na polu spo- 
Чес?пет w czasie wakacyj?, Z wakacyjnych podróży po Czechosłowacji, Со to jest 


° bolszewizm? Nasz 
dylentantyzm religij- 
ny, Rola i znaczenie 
sodzlicjj w Polsce, 
O szczęściu, Katoli- 
cyzm a socjalizm. 
Na każdem zebraniu 
przeprowadzono 4у5- 
kusję nadto odczyty- 
wano ustępy z katol. 
literatury beletrysty- 
cznej. Regularnie co 


miesiąc odbywają się 

н T LĄ У PA y nabożeństwa sodali- 
EITJES EAT ӨН Сс " 39 cyjne z egzortą X. 
же ES ; т i ге oderatora i wysta: 


ЖТ М wieniem N Ѕакга- 
4 2 R W 7% mentu, nadto w Ка2- 
KE I > L dą pierwszą niedzie+ 

lę miesiąca wspólna 
Komunj: éw. a w 
każdy I-szy piątek 
od godziny 1--6:30 
wiecz adoracja М. 
Sakramentu, wysta- 
wionego w kościele 
paraf., W sodalicji 
istnieją 2 sekcje eu- 
charystyczna і, filo- 
macka (towarzysko- 
naukowa) któr: od 
czasu do cz:su od 
bywają swojc posie- 
dzenia i nają swój 
własny siatut i za- 
rząd. Dla uczniów 
Sztandar sodalicji zakopiańskiej w otoczeniu X. Moderatora, klas niższych I—IV. 
prefekta S. Birtusa, chorążego A. Krzyżaka i asysty. prowadzi sodalicja 

' stale Kółka św. 

"Stanisława Kostki z regularnemi zebraniami w niedziele ро naboż. szkolnem i osobną 
doborową bibljoteką. Kółkami kierują starsi sodalisi (КІ. VI—VII), liczą one ogółem 
około 70 członków, uczniowie КІ. IV przechodzą w lI półroczu па aspirantów soda- 
licji, która przez to ma zapewniony stały przyrost już nieco wyrobionych i uświado- 
mionych chłopców. W Kółkach wvgłoszono następujące referaty i pogadanki: kl. L 
O koleżeństwie, posłuszeństwie, kłamstwie, bohaterstwie, o konieczności nauki, kl. II. 
o przyjaźni, posłuszeństwie, koleżeństwie, jak najlepiej spędzić dzień?, szanuj zdro- 
wie, cześć dla M. B., КІ. Ш. Znaczenie Komunji św. w życiu człowieka, Silna wola 
i sposób jej wyrobienia, Egoizm, Koleżeństwo, Sodalicja a harcerstwo, kl. IV. Przez 
co należy się w Kółku św. St. przygotować się do Sodalicji?, Јак wyobrażam sobie 
wykonanie IV-go przykazania?, Co rozumiemy przez wyraz „charakter*?, Jakie myśli 
budzi w nas przyroda tatrzańska?, Cześć Магјі w Polsce, Posłuszeństwo, Sodalicja 
jej istota i znaczenie. Zarząd Kółek prenumeruje dla członków pisemka: Mały Świa- 
tek, Mały Apostoł, Młodzież misyjna, Mały Polak, Opiekun dziatek. Z ważniejszych 
wypadków w okresie sprawozdawczym wymieniamy: dn. 3-go maja (święto patronal- 
ne Król. Kor. Pol.) uroczystość poświęcenia sztandaru, poprzedzona: adoracją nocną N. 
S. і przyjęciem 12 nowych sodalisów, zbudowanie przy gimnazjum ołtarza B. Ciałą 
i udział w procesji, udział 33 sodalisów w Zjeździe Związku na Jasnej Górze, uro» 
czystość prymicyj naszego b. prefekta X. Chramca i b. Konsultora X. Krzeptowskiego 
(wrzesień), otwarcie i poświęcenie bibljoteki sodalicyjnej, która liczy przeszło 200 wy- 
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borowych dzieł i otwarta jest dla wszystkich starszych uczniów gimn. umożliwiając 
im czytanie i zdawanie lektur z religji. (Bibl. powstała głównie z ofiary p. M. Қаһпо- 
wej, ofiarodawczyni całej mozolnej pracy nad sztandarem naszym i nosi imię $. p. 
jej syna a naszego drogiego sodalisa i konsultora Tadeusza Kulina), wreszcie przy- 
wiezienie przez J. O. Ks. Radziwiłłową błogosławieństwa Ojca św. dla naszej ѕойа- ` 
licji. W administracji i ekspedycji miesięcznika „Pod znakiem Marji“ pracuje stale 
i bezinteresownie w każdej wolnej chwili 5 sodalisów t.j. konsultorowie Hanzel, 
Chałubiński i Wojciechowski, sodalisi: Lassota i Przybyło. 


ZAWIERCIE (gimn. pryw. — dn..6 lutego 1926), Działalność swą rozpoczęła 
sodalicja nasza dopiero w listopadzie 1925 r. Pracę zato prowadzimy energicznie. 
Mieliśmy już 6 zebrań ogólnych, З zebrania konsulty i З nabożeństwa. Na. pierwszem 
zebraniu ogólnem, odbytem w dniu 15 listopada, Ks. Мой. Banasiński wygłosił e- 
zortę o sodalicji marjańskiej wogóle, poczem przystąpiono do wyboru nowego zarzą 
u, do którego weszli: Wieczorek Fr. VII prefekt, Błaszczyk M. VIII I. as. Kurczyń- 
ski P. VII II. as. oraz 2 Kons. Na następnych zebraniach wygłoszone zostały reieraty : 
„Buddyzm w świetle nauki chrześcijańskiej” Kurczyński, „O wartości życia”, „Prawo 
charakteru“, „Zmartwychwstanie Chrystusa jako fakt historyczny“ Łakota M. Prócz 
tego w dniu 8 grudnia w święto Matki Boskiej Niep. Pocz. odbyły się uroczyste 
przyrzeczenia 9 kand. Dnia 20 grudnia przy udekorowanej choince w sali gimnazja|l- 
nej łamaliśmy się opłatkiem i śpiewaliśmy kolędy, przyczem jeden z sodalisów wy- 
głosił okolicznościową deklamację. a prefekt i Ks. Mod. okolicznościowe przemówie- 
nia. Zebrania odbywają się w miarę możności w każdą sobotę po piątej lekcji, co dla 
nas jest bardzo dogodnem, mamy bowiem wszystkich sodalisów na zebraniu. 


Dalsze sprawozdania, których nie mogliśmy zamieścić w cbecnym i tak o 8 
stron zwiększnym numerze, podamy dopiero po wakacjach. Nadeszły one w marcu, 
kwietniu i maju 1926 od następujących 25 sodalicyj: Brzesko, Chełmno, Chrzanów, 
Chyrów, Ciechanów, Gdańsk, Kielce Ill, Kraków Ш. i V. Lwów I. i Ml., Nakło, 
Poznań Il. i Ш., Prużana l, Radomsko 1. i П, Rzeszów Ш., Skarżysko, Słupca, Tar- 
nowskie Góry, Tarnów 11. i 1H., Wadowice, Wilno I. 

Sodalicje, które w r. szk. 1925/6 nie nadesłały sprawozdań, zechcą to uczynić 
przed 30 czerwca. 


VIII. i ІХ. WYKAZ DARÓW i WKŁADEK 


(za okres od 23 marca do 26 maja 1926). 


I. Na fundusz wydawniczy i organizację: Sodalicja Pań, Tarnów 25 zl, So- 
licje związkowe z wieczornic, przedstawień etc.: Kraków V. 22:50, Radom IL. 7, 
rem 20, dr Fr. Bielak, Kraków 5. Najserdeczniejsze „Bóg zapłać”, 


П. Wkładki sodalicyj związkowych: (po 5 gr. od członka miesięcznie, podano 
w groszach) Bielany 420, Bochnia 1105, Buczacz 500. Chełmno 1115, Chojnice 1030, 
Chrzanów 160, Ciechanów 2000, Cieszyn 1020, Częstochowa Il. 700, Gdańsk 100, Gnie- 
zno 1200, Janów lub. 420, Jarocin 180, Jarosław 1000. Kalisz I. 840, Il. 1325, Kielce I. 220, 
П. 500, Kościerzyna I 600, II 100, Koźmin 960, Kraków I 420, IL 610, IV. 1 
V. 3720, VI. 580, VII. 1200, ҮШ. 450, Krosno 210, Krotoszyn 1. 1200, ПІ. 380, Kr6- 
lewska Huta 400, Leżajsk 600, Lisków 210, Lublin 800, Lwów I. 200, IL 540, Ш. 
1000, IV, 390, V. 150, Łask 900, Łomża 1. 300, Łódź 300, Myślenice 510, Nakło 500, 
Nowy Sącz (А) 800, Otwock 540, Pabjanice 75, Piotrków I. 450, II. 100, Poznań І. 
1100, 11. 230, IV. 350, V. 1100, Prużana |, 300, Przemyśl 715, Radom І. 100, P 1500, 
ТУ. 640, Rzeszów П. 460, Sambor I. 1100, Sandomierz 1185, Siedlce ІІ. 750, Ш. 920, 
Skarżysko 115, Szamotuły 280, Śrem 260, Tarnowskie Góry 600, Tarnów Il. 670, Tu- 
rek 375, Warszawa I. 170, Ш. 375, Wejherowo 560, ilno I. 430, Wolsztyn 265, 
Zakopane 500. (Razem sodalicyj 78, kwoty które nadejdą ро 26 maja b. r. wy- 
szczególnimy w numerze 1-в:уш za październik 1926). 


=i 


Sodalicje, które w nowym roku szkolnym pragną 
rozpocząć normalnie pracę organizacyjną, powinny 
już teraz koniecznie zaopatrzeć się w naszą 
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dla XX. Moderatorów i Konsult 


Zawiera ona wszystkie rubryki i wzory. Cena dla na- 
szych sodalicyj 4:50, dla innych 5 zł. (opr. 5:5016: 20) 
rr — :: Do nabycia w Składnicy.  :-: — 


қ 
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Sodalicjom naszym z Krakowa i okolicy polecamy 


ZAKŁAD INTROLIGATORSKI 


SODALISA D. ANTONIEGO DALEWSKIEGO 


KRAKÓW, KOPERNIKA 6, PARTER, który przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres jntroligatorstwa wchodzące. 
Oprawia dyplomy, księgi kanoniczne, książki do bi- 
bljotek sodalicyjnych. — Sodalicjoin powołującym się 
— — па to ogłoszenie udziela rabatu. -- -- 
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: KS. DR. K. THULLIE 
ŻYCIE CHRZFŠCUANINA W OBRZĘDACH KOŚCIOŁA 
I MODLITEWNIK DLA MŁODZIEŻY 
Cena: w kartonie 6.50, w Че Gi eu czerw. 7:70, brzegi złocone 8.30, 
skóra zł 


Najpiękniejszy i najobszerniejszy Modlitewnik dla наб obejmujący na niemal 600 stro- 
owak wszelkie modlitwy dla wieku młodzieńczego w związku ze wszystkiemi obrzędami litur- 
gicznemi Kościoła katolickiego 
Książka ta, opracowana wspólnie z Komisją Ministerstwa W. R. i O. P. jest pomyślana rów= 

nocześnie jako podręcznik do nauki hturgiki w klasie IV-tej gimnazjalnej 


Redaktor odpowiedzialny Ks. Józef Winkowski 
Nakładem Związku S. M. uczniów szkół średnich w Polsce. 
ZA POZWOLENIEM WŁADZY DUCHOWNEJ. 


Czcionkami drukarni „Polonia* Jana Trybały w Zakopanem, Nowotarska 3. 


SKŁADNICA ZWIĄZKU 
przy Administracji miesięcznika ¿Pod znakiem Marji» 


poleca następujące wydawnictwa: 


Dla XX. Moderatorów i XX. Prefektów: 


Ks. Józef Winkowski: Egzorty do uczniów szkół średnich, tom III. Obejmuje 
egzorty na niedziele i święta, począwszy od пн do nie- 
dzieli IV. po Z. Świętach, pozatem egzorty rekolekcyjne. Str. 318. Cena 
6 zł i koszta przesyłki. Tom Ii II zupełnie wyczerpany. 

Ks. Teofil Bzowski: Szkolna Sodalicja Marjańska. Str. 19. Cena 15 gr. 

Nasza korespondencja. — Organ Moderatorów, nry 1—5. Cena nru 15 gr. 


Dla XX. Moderatorów i Sodalisów : 


Ks. Jan Rostworowski: Т. Ј.: Przewodnik Sodalicyj Marjańskich. Wyczerpujący 
podręcznik sodalicyjny. Str. 386. Cena brosz. 2 zł 50 gr, oprawny 
w płótno 4 zł. 

Ks. Józef Winkowski: Księga podręczna dla XX. Moderatorów i Konsult so- 
dalicyj marj. Nowość. Cena dla naszych sodalicyj związkowych 4:50 zł, 
dla innych 5:-- zł (p. str. 3 okładki). 

Seweryn Sarjusz Zaleski: Sodalicja Mar. w Polsce idącej. Doskonale ujęta 
idea sodalicyjna. Cena 40 gr. 

Wł L. Czy uczeni mogą wierzyć? Treściwa i przekonywująca odpowiedź па 
powyższe pytanie, Cena 30 gr. 

Ks. Doyle: Czy będę księdzem. Znakomita rzecz o istocie powołania kapłań- 
skiego. Cena 15 gr. 

Ks. Wojtoń: Najświętszej Matce w hołdzie (poezje). Cena 50 gr. 

Ks. Piotr Skarga: Św. Stanisław Kostka. Cena 30 gr. 

VI. Sprawozdanie Związku za rok szk. 1924/5 zestawione na zjazd częstochowski. 
Każdy sodalis, nie mówiąc już o XX. Moderatorach i członkach Kon- 
sulty, powinien dokładnie się z niem zapoznać, aby zdać sobie sprawę 
z postępu pracy sodalicyjnej i związkowej w naszych szkołach średnich. 
Cena 60 gr. 


Dla Sodalicyj związkowych : 


Ustawy Sodalicji marj. uczn. szkół $гейп, w Polsce, napisał Ks. Winkowski. 
Zawierają także wykaz odpustów sodalicyjnych, regulamin wyborów 
i ceremoniał oe Cena 25 gr. 

Ustawa Związku niezbędna dla każdego członka Konsulty. Cena 10 gr. 

Medale sodalicyjne z M. B. Częstochowską i św. St. Kostką. Cena 30 gr. 

е z obrazkiem |М. В. Częstochowskiej. Cena 20 groszy. 

Odznak e dla rzeczywistych sodalisów (srebrny monogram 
5, М.). Cena 2 zł. 60 gr. Na prywatne zamówienia nie wysyłamy. 

Hymn Z u Tekst i nuty na fortepjan. Cena zniżona 25 gr. 

List polecający sodalisów maturzystów do sodalicji akademickiej, Cena 10 gr. 

Karty pocztowe dla maturzystów. Sztuka 5 gr. 

Obrazki M. B. Częstochowskiej z tekstem hymnu Zw. Cena 10 gr. 


Wysyłamy w każdej ilości na zamówienie, doliczając koszta opakowania 
i przesyłki. Dochód ze sprzedaży na cele Związku. 


POPIERAJCIE WSZĘDZIE MIESIĘCZNIK I JEDNAJCIE ABONENTÓW 
WŚRÓD KOLEGÓW, KREWNYCH I ZNAJOMYCH! 
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